
Bek przegrywa w Łodzi

Dzieli gammie. Jej kilka zagrań w -podwójnej &leko od przedwojennego.Lewandowski' Selli gnieźnień-
pyŁ^ań eo prawda kDo-.skiej^.,.

W ramach rewii odbył się mecz re­
klamowany jako Warszawa — Łódź, 
choć był tylko spotkaniem między-

bowiem chcieli dokładnie

europejskiego, to też raczej należy 
wyciągać wnioski pesymistyczne.

Hebda jest nadal naszym najlep-

też wielka różnica klasy od tenisu , mieszanej stanęło na wysokości,

POZNAN, 19. 5. (Ted. wł.). — Pu­
bliczności 4.000. Sędziował w ringu 
mgr. Kowalski, na punkty Kugacz 
(Pomorze), Lezochupski. (Poznań), 
Stępień (Łódź).

Zawody bokserskie Poznań — Po­
morze, które odbyły się na wolnym 
powietrzu na boisku Warty, przynio­
sły zdecydowane zwycięstwo zespolo- 

pomorskiemu,, dzięki temu, „że. .był 
on drużyną młodszą i lepiej przygo­
towaną. Boks poznański • zaczyna 
przeżywać poważny kryzys, wynika­
jący z tego, że starzy zawodnicy się 
kończą, a młodzież jeszcze nie doro­
sła, by ich należycie zastąpić. Dalej 
daje się odczuć brak ręki trenerskiej.

Feliks Sztam, który' wyprowadził 
się z Poznania do Bydgoszczy, przy­
wiózł swoich nowych wychowanków

dykt. Reakcja ta może jednak była 
za ostra.

Waga średnia: Sobczak przyniósł 
Poznaniowi pierwsze punkty przez 
zwycięstwo nad Bednarzem. ।

Waga półciężka: Poznań wystawił 
tutaj reprezentanta, który walczył; 
dopiero drugi raz w ringu. Był nim

Tedkiego, lecz nie pokazał bynajmniej 
dobrego boksu. Jego zalety to: talent, 
serce do walki i silny cios, a braki: 
technika i rutyna.

W wadze ciężkiej Szymura przeje­
chał się lekko po Zmorzyńskim (Po­
morze) i wykończył go nokautem w 
drugiej rundzie. Zmorzyński jest ró­
wnież nowicjuszem i dlatego walka z 
Szymurą była dla niego stanowczo za

byśmy

do swojego miasta rodzinnego i spra-1 ciężka. Jeżeli. chodzi c ocenę meczu 
wił swoim krajanom lanie. Publicz-i oddajmy najlepiej głos Feliksowi 
ność poznańska nie przywykła do Sztamowi, obecnemu trenerowi dru- 
klęski swoich bokserów nie wytrzy-iżyny pomorskiej,'ą znającemu świet- 
mała, gdy wynik meczu brzmiał 10:0|nie drużynę. Poznania. Feliks Sztam
na korzyść Pomorza.

W wadze półśredniej przyznano 
zwycięstwo Wiklińskiemu nad Jarec­
kim, a tymczasem walka była wybit­
nie nierozstrzygnięta i taki wynik 

rwałby się słuszny. Poraź pierw­
szy w dziejach boksu poznańskiego 
widownia zareagowała na niesłuszny 
werdykt bardzo ostro, przypominając 
sobie wystąpienie publiczności łódz-

mówi o meczu tak:
— Po za wagą półciężką, gdzie dla 

Szymury niema przeciwnika, ą wszy­
scy inni, którzy prócz niego wystę­
pują, nie są klasą, walki meczu Po­
znań — Pomorze stały na dość do­
brym poziomie. Jeżeli chodzi o za­
wodników poznańskich, Kordylewski 
zupełnie się nie zmienił. Dominiaka 
widziałem w lepszej formie. W dzi-
siejszym meczu był mało zdecydowa­kiej z mistrzostw Polski siejszym meczu był mało zdecydowa-

Wyniki poszczególnych walk=są ma-! ny. Wiem, ż© Stać go na lepszy bolcs.
stępujące: i Może był trochę stremowany klasą

Musza: Borowicz (Pomorze) peko-! przeciwnika. W piórkowej Wojno w-'
nał na punkty Kordy lewskiego. Wal­
ka była na słabym poziomie. Obaj za- 
wadnicy walczą odkryci i inkasują 
dużo ciosów, przy czym walczą nie 
czysto.

Kogucia: Jóźwiak (Pomorze) — 
Dominiak. W przeciwieństwie do 
pierwszego spotkania, drugie było na 
dobrym poziomie. Dominiak dorów­
nuje dobremu rywalowi, a przegry­
wa bardzo nieznacznie.

Piórkowa: Leczkowski (Pomorze) 
wygrał walkowerem z powodu nad­
wagi przeciwnika. W spotkaniu to­
warzyskim pokonał Wojnowskiego z 
Poznania. Wynik remisowy byłby tu 
bardziej odpowiedni. .

Lekka: Sowiński (Pomorze) poko­
nał zdecydowanie na. punkty Vogta.

Półśrednia: Wiklińskiemu (Pomo­
rze) przyznano zwycięstwo nad Ja­
reckim. Ze swej strony zaznaczamy,
że walk

WARSZAWA, 19. 5. , (Tel. wł.). —| bardzo daleka od formy przedwojen- 
Nie bez pewnej emocji po siedmiu i nąj, a nawet zeszłorocznej. Forhend 
latach szliśmy na korty Legii, aby- jeszcze jej nie wychodzi, jak również 
zobaczyć rewię najlepszych rakiet; wolej i z pół kortu. Zofia Ję- 
Polski. Niestety, tenis, który ogląda-1 drzejowska znajduj© się, jak na po- 
liśmy w niedzielę, odbiega jeszcze da-| Cz^tbk sezonu, w zupełnie niezłej for-

szym graczem, ale znać w nim bras; klubowym. W rzeczywistości zgroma* 
treningu, szczególnie, jeżeli chodzi o dzif On jednak na starcie najlepszych 
serwis. Hebdzie odpowiadał bardzo tenisistów obu miast. Mecz zakończył

rzećz oceniać, trzeba by również wal--wolny kort Legii, ale ną szybszym, się zwycięstwem Łodzi 
kę w wadze półciężkiej ocenić także • nie wiadomo jokby wypadł. Olejni- strzygnięcie padło po zażartej walce > 
jako remisową, wobec tego wynik nie'szyn i Kończak mają jeszcze niedo-’w deblu, w której to warszawianie 
zmieniłby się. Poznań wystąpił bez i ciągnięcia treningowe, ale obaj zapo-j mieli szanse siedem razy uzyskać 
Koziołka, a Pomorze bez Sztockiego. i władają się dobrze. Bełdowski, gracz zwycięstwo. W singlach Hebda pobił 

j niewątpliwie stylowy, nie ma jeszcze Bełdowskiego 6:0, 6:1. Bełdowski ła-
SZTAM WRACA DO POZNANIA! w tej chwili wykończenia i nie mnie

3:2. Roz-

zwycięstwo. W singlach Hebda pobił

two wygrał z Adamczykiem 6:2, 7:5.
POZNA&, 19. 5. (Tel. wł.). — Fe- zdobywać decydujących punktów, 

liks Sztum powróci prawdopodobnie- Młody Ostrowski zapowiada się de­
rce.- Jest to typowy forhendzista,jnad drugą piłką 
:koda, że wyraźnie unika bekhendu.i jest zbyt miękka; Hebda pobił młode-

Łodzianinowi przeszkadzała w grze
trema. Nadto musi

na przyszły sezon do Poznania — ta­
ki© chodzą słuchy, a o Sztamie zresz-

on popracować 
serwisową, która

tą wiemy, że serce jego lgnie zawsze j Impreza organizowana przez Legię go Olszowskiego 6:2, 6:1, narzucając ' 
do miasta rodzinnego, tak żg obecny > odbyła się dzięki koszykarzom, któ- swój system gry. Olszowski wygrał 
pobyt na Pomorzu, traktować należyj rży ze Szwajcarii przywieźli trochę z Adamczykiem 6:2,-6:1.. Gra pod-

. Jadwiga Jędrzejowska jeszcze uwójna rozstrzygnęła o wyniku me-~jako przejściowy.

r«ę
I ■ ■

[ piłek.
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czu, Hebda,, Adamczyk — Bełdow?
ski, Olszowski 0:6, 7:5, 11:9. War- ■
szawa była o krok od zwycięstwa. W 
drugim secie gracze stołeczni prowa­
dzili 4:1, a w.trzecim 3:0 i 5:4, ma-

ski zdecydowanie nie wytrzymał tem­
pa, Leczkowski, to talent, z którego 
będzie bokser, i który jeszcze niejed­
nemu da się we znaki. V«gt był słab­
szy, niż kiedykolwiek. Jarecki zasłu- 

. żył na remis.
Sobczak dobrze rozwiązał walkę, a 

Szymura jest Szymurą i koniec.
Drużyna pomorska zadowoliła w 

całości, wyjąwszy Wiklińskiego. U- 
sprawiedliwia go jedyni© chyba to, 
że nie miał możności treningu z po­
wodu nadmiaru pracy zawodowej.
Bednarz był słabszy, niż zwykle, ale 
to dlatego, że tydzień przed meczem, 
miał przepalane w nosie przegródki 
nosowe i nie powinien właściwie wal­
czyć. Zmorzyński odgryzał się Szymu­
rze jak mógł, ale niewiele był w sta­
nie zdziałać. Z obu drużyn Pomorze

ta była wybitnie remisowa
i .stąd właśnie też jest usprawiedli­
wiona reakcja publiczności na wer-

Międzynarodowe Federacja Lawn 
Tenisowa zwołuje na piątek 4 lipca 
br. o godz. 10,30 w hotelu Savoy 
w Londynie walne zebranie. ILTF 
zwróciła się ’ również do Polski z 
prośbą o podanie nazwisk delegatów.

Porządek dzienny przewiduje m. i. 
odczytanie protokołu z 17. 3. 1939 
roku. Sprawozdanie komisji - dla

li

spraw amatorstwa, sprawa państw! siedem piłek meczowych. Rutyna 
vzrogich i ich satelitów, przegląd sy-lHeW i w meczu zadecydowała 
luacji -w tenisie i ustalenie daty na-]0 wyniku.
stępnego zebrania. | Spotkania pokazowe: J. Jędrze-

Równocześnie odbędzie się w Lon-| jowska — Szeraucówna — Z. Je­
dynie zebranie Komitetu Pucharu] drzejowska, Badowska 4:6, 7:5. J. 
Davisa celem ustalenia aktualnych] Jędrzejowska, Bończak Z. Jędrze- 
zagadnień oraz omówienia rozgry-! jowska, Olejniszyn 6:4, 6:2. 
wek na rok przyszły. j.-.-. -Tj---------3-111111.. rim-.-■ ■ mii11■ j_

NOWE ZWYCIĘSTWO FRANCJI
ANGLIA POKONANA 2:1

KRAKÓW,. 19. 5. (tel. wij. Dzr 
siejsze mecze mistrzowskie klasy A 
przyniosły niespodziewane wymki. 
Kroczący dotąd bez straty punktów 
Zwierzyniecki, któły we czwartek 
pokonał w meczu mistrzowskim Cra- 
covię 2:0. uległ Bieżanowiance J;0,
a zwycięstwo Bieżanowianki jest
w pekii zasłużono i mogło być cy-
irowo 'wyższe.

Dnwa niesrocteiąttka było zwy- 
• icięstwo Debniektego. który dotąd 

było lepsze,' dzięki -większej bojowo-|nje uzyska? w mistrzostwach żadnego 
ści (a my dodajemy, dzięki lepszemu। punktu nad pretendującą do niedaw- 
r-rzvcotowaniu). Wałka w - wadżet'^ pozycję mistrza uniżaną (1.0- 

, , .’ . 'Iw. V/ tych zawodach uzyskano ró-L.uisredmej me zmieniUbj jWiKe-'' wynik 1:0 a strzelcem zwy-
gdyby była uznana za remis. Jeżeli-1 Cje&kiei bramki' bvl Madeiczyk;

Trzeci wynik 1:0 uzyskała Sande- 
tia, pokonując u siebie (w Nowym 
Sączu) krakowską Koronę.

Cracovia wystawiwszy drugi ze- 
snół uległa w mistrzostwie Lagie- 
wiance 5:0, a strzelcem wszystkich 
pięciu bramek był Parpan II.

V Tarnowie Tarnovia zremisowa­
ła 0:0 z Fablokiem (Chrzanów) 
i trafiła piefwszy punkt mistrzowski 
na swoim boisku.

Drużyna Bocheńskiego K. S. po­
konała niespodziewanie w Krakowie 
w meczu mistrzowskim' si!«y zespół 
Wieczystej w stosunku 2:1 i w tym 
parnym stosunku 2:1 pokonał Dąbski; 
Łobzowiankę.

PARYŻ, 19. 5. PIŁKARZE
FRANCUSCY ODNIEŚLI NOWE SEN 
SACYJNE ZWYCIĘSTWO W FILCE 
NOŻNEJ, KTÓRE WYSUWA ICH 
NA CZOŁO W PIŁKARSTWIE EU- 
ROPEJSKIKL

POKONALI ANGLIKÓW W STO­
SUNKU 2:1 (6:0).

SEZON y/lOśŁARSKI ROZPOCZĘTY
Bydgoski Komitet Towarzystw Wio 

ślarskicli dokonał uroczystego otwar­
cia sezonu wioślarskiego.. BTW-u 
przygotowuje się intensywnie do re­
gat o mistrzostwo Polski»
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Staniszewski i Glenstt® na starcie
w dniu-.-otwarcia sezonu w Wmwh

Ha podwawelskiej bieżni

WiARSZAWA, 19, 5. (tel. wł.) — 
Obwaipcie , sezonu Ićkkoatletyczineigo 
w. Warszawie wczorajszymi zawoda­
mi Skry przyniosło szereg niezłych, 
jak na początek, wyników. Na czoło 
wysuwa- się wynik Staniszewskiego, 
który przebiegł 400 m w 53 sek. bez 
wuiliki, Jest to n-aj-iepiszy wynik tego­
roczny w Polsce. Również najiepuzy 
wynik uzyskał Zwpliński w skoku w 
zwyż 173 cm. W skoku wdał trzech 
zawodników przeskoczyło 6 mtr. 
Gierulfo nie pokonał wyników Łomoc 
kiego, będąc w kuli słabszy o 19 cm 
a w dysku o 96 om. Jeszcze cztrech 
waaiszawiaków przekroczyło 35 mtr 
w dysku. A Pieńkowski w pchnięciu 
kulą osiągnął czwarty wyn^jk, w Pol­
sce. W biegu na 3 km Czajkowski 
zwyciężył dopiero po zaciętej walce 
na finiszu. Groźnym przeciwnikiem 
okazał się . nicstowarzysżooy Grudziń : 
ski, który swoim stykom, raczej zu- : 
pełnym brakiem stylu, przypomina 1 
bagdzo Nojcgo. i

W konkurencjach kobiecych na- czo ' 
ło wysunął - się rzut dyskiem, gdzie )

• (Syrena) 9.51,8 2) Grudziński, (ńiesto-
• warzyszony) 9.52. Skok -w dal: lp Ros 
■ lan (Syrena) G30 cm, 2) Andrzejkie- 
- wicz (Syrenap 621 cm. 3) Eolasiński 

(niestowarzyszony (612 ęm 4) Pień- 
'kiO'WJSiki (EKD) 592. cm, Skok w zwyż: 
1J Zwoliński (Syrena)’ 173 cm.

Pchnięcia- kulą: 1) Gieruho (Syrena) 
14,26 m. 2) Pieńkowski (EKDp 12,47 
m. 3) Strzałkowski (Skra) 9,83 mir. I 
Rzut dyskiem: 1) Cejzikowa (Syrena) 133,25 ni 21) Krupińska" (Orzeł) 
41,77 m. 2) Strzałkowski (Skra) 36.97 {3p Orzełowa (Skra) 2-1.78 m.

mm 30 Szmigielski. (Syrena) 35,02 mi, '4) 
Aluchną (Skra) 35,31 m. 5) Pieńkow-
ski (EKD) 35,10 m. 6) Kołacz (Syrena) 
33,31 m. Rz-ut oszczepem: 1) Abramo 
wicz (Skra) 4'5 m.

W 'Jdoai-kiu-renic-ji' k-objecej:
Krupińska (Orze!)) 8.9 sek. 2)
cilwwska (Syrena) 9,6 sek.

GO m 1')
Gheł-

Stoik w
dal: 1) Chełchowska (Syrena) 409 cm 
Rzut dyspieirn: 1) Cejz/lkowa (Syrosa)

32,05 ni
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zarówno 
osiągnęły

w: łńegti na 200 mtr czas 29,7 sek., 
w biegu na 100 mtr. czas 14 sek^ 
w skoku: w dal 4.39 mtr.
Pozatytri pierwsze miejsca zdobyły: 
Leńska (Wisła) w .pchnięciu kulą 
9,43- m, Stachowicz (Legia) w rzucie 

Onzanów) 11,5, 200 mtr: Pia-/| dyskiem 33,74, Wołko (Legia) w 
- ' - --- biegu na 800 mtr, 3,06,3, Mitan (Le­

gia) w skoku wzwyż 1,22 mtr i szta­
feta Legii 4x100 mtr. w składzie Mi- - 
tam' Tuncza, Pieczara i Stachowicz 
w czasie 57,4.

KAJAKÓW. 19. 5. (tek W za­
wodach lekko^ttetycznych A2S ro- 
zegranych. przy udziałc zawodników 
CracoyŁi, Wisły, AZS., HKS z Kra­
kowa i Chrzanowa, uzyskano na-
stępujące wyniki: 100 mtr. Filipek
(HKS.
sko.wy (Cracavia) 24,2, • 1110 przez
płotki: Haśpel AZS) 18,5, 800 
Źołądż (Wisła) 2,06^2, 5 kim: Jw 
strzębski (Cracowia) 16,40,5.

Skok .wzwyż: Skawina (AZS) 167 
ęm, skok w dal': Skawina 6,19, trój-' 
skok: Skawina 13.mtr. Skok o tycz­
ce Marańczyk (AZS) 3,22, rzut' 0- 
szczepem: Słowik (Cracovia) 46,49. 
pchnięcie kulą: Słowik 12,09 i szta' 
feta 4x100 Wisła w- składzie: Cho-j 
lewa, Zeman, Kucz, żołądź 47,6.

PIERWSZE ZAWODY LEKKO - 
■ ATLETYCZNE W RADOMIU 
RADOM, 13.5 (tel. wł.). Zorga­

nizowane przez KS Radomiak pier 
vzsze । po wojnie zawody lekkoatle­
tyczne dały dość dobre wyniki. 
Pomimo deszczu i rozmoldej bieżni.
Wyniki były następujące: 100 m. 
11,9 . Tumiłowicz (Zryw Radom), 
400 m. 0,56,4 Tumiłowicz (Zryw 

. , . . __ W?Radom), 800 m. Kosiński (Rado-
pierw-szyni międzykłubowy-m spotka-1 miak) 2,19, 3000 m. Małecki (Ra­
nili lekkoatletycznym między Wisłą domiak) 10.27, sztafeta olimpijska 
a Logią zwycięstwo -odniosła Legia 108x200, 400x800 przyniosła . zwy- 
z różnica 4 punktów. Jest to wielki cięstwo zespołowi KS Radomiak w 
sukces drużyńy Wisły, gdyż \ jak czasie 3,52 przed zespołem kombi- 
wiadomo, sekcja lekkoatletycznaj nowanym w czasie 3,53,4.
Legii, .posiada tytuł mistrza Polski. 1 Dysk: Jaworski . (Radomiak) 
O wyniku zdecydowała ostatnia 39,60, Kula: Jaworski (Radomiak) 
konkupencja, tj. sztafeta 4x100 mtr. 10,35, Oszczep: Jaworski (Rado- 
Młoda zawodniczka Wisły Legiitko 1 miak) 43,20. Skok wzwyż: Siudziń- 
pobiła mistrzynię Polski Mitan wjski (radomiak) 1,68. Skok w dal: 
biegu na 60 mtr. uzyskując czas 3,41 Wineaszek (Radomiak). 5,73.

POJEDYNEK LEKKOATLE.
TYCZNY

KRAKÓW, 19. 5, (bel. wl.)KATOWICE, 19. 5, (tel. wł.|) —Irentem Kopalnią Rymer 0:2 (0:00
Ubiegła niedziela była bardzo skrom-1 Pozostałe spotkania w pierwszej gru 
ną pod względem imprez sportowych ple dały następujące wymiki: liućh — 
na Śląsku i ograniczyła się jedynie: Wielkie Hajduki — RKS Oświęcim 
do- rozgrywek. o mistrzostwo.klasy A 3:0, walkower. Kostuchna — Siemia- 
SLOZPN. Za to właśnie w piłce noż- nowścz-anka 5:2 (3:0). Ligowiainka — 
hej były dwa naprawdę se-msacyjro Polonia Piekary 1:0. 
mecze, dokoła których skunialo sic „ . , . , .

... . . bez przesady zainteresowanie
dwa czołowe wyniki w PoJjpinĄi sportowej Śląska; Niedziela 19 l,:

maja rb. miała wyłonić ostatecznie 
przyszłych mistrzów Śląska w piicc ,C”'J 

Wyłonić ich miały spotkania l<3m‘ 
i wi-ceiiedera grupy pierwszej.!- W grupie WNKŚ Katowice przc- 

P-ołohii Bytomskiej J Kopalni Rymer . grał na własnym boaskti z AKS Cho-

Cejzikowa jak Krupińsil;

sce. Zawody nie grzeszyły dobrą o

.......... ..... j-.i rozgrywkach na 
abclj wysuńęta ^ię rewelacyjna 

111 Kopalni Rymer, prowadząc
ganłzacją. 
niem j w 
wane.

Wyniki: 
11,7 m.

. Rozpoczęły się z opóźnie- 
•ygladaly na słabo przyg-oto-

punki iwnl ,przed’ Polonią By
nożnej, 
liedera

: l(?0 mtr 1) Pjtach (Skra:? 
2) Czarnecki Skra) 11.8 m

3) Pieńkowski (EKD) 11,9 
s i xVs ki (nieś łowarz y s z ony). 
biegu Pieitkowski osiągnął 
— 400 m. 1) Staniszewski

4) Kola
W prze;
czas

C fi

■omz «wA?g’C3ne w>3’ikr.n-ie międzyjnów 2:3. (1:1). Bramki dla AKS zdo 
WNKS Katowice i AKS Chorzów. |byli: Pytel, Spo-dzieja, Barański, dla 

Niestety, spotkania niedzielnie niejWNKS: Niemczyk i Gałkowski. .Wi-
11,6, tylko że nie przyczyniły się do ro: ponad 6 tys

ule
2) Adamczyk I (Skra) 58,5 m > zaciemniły ją w jeszcze większy spo

1500 m. kat. jumterów: Marznęr sób. W grupie pierwszej prowadząca
‘Skra) 4,39,4. 1509 m, 1) Marciniak (dotychczas' Polonia ^przegrała w Rybm 
(Syrena) 4..41,2 3 km: 1) Czajkowski!ku ze swoim najgroźniejszym koniku-'

Spolkanie 
poziomie, prź

sissn

Ma Iwistacli pifcaaWMh
ZRYW

RTS WJDZEW 
TOMASZÓW

Pierwsza połowa 
aż tak wysokiego

— LECHJA
7:1 (2:1)
nie zapowiada 
wyniku, pomi-

gdyby mimowoli wepchnięte. Gra to-

mo strzelonej już w drugiej minucie 
bramki przez Fornalczyka, który 
zdobywa tym samym prowadzenie 
dla Widzewa.

L.echja nie bierze sobie tej bramki 
mocno do serca i cały czas atakując 
bramkę przeciwnika jest lepsza wy­
raźnie w grze zespołowej oraz w za­
graniach pod bramką, co zostało u- 
widoczmione bramką strzeloną w 24 
minucie gry przez śmiałka.

Widzew zdobywa jeszcze w 34 mi­
nucie drugą bramkę i wynik 2:1 u- 
trzymuje się do końca pierwszej po­
łowy.

Po przerwie inicjatywę przejmuje 
całkowicie w swoje ręce Widzew i 
zdobywa bez większego wysiłku dal­
szych 5 bramek.

Druga bramka dla Lechji padła z 
zamięszaniia podbramkowego.

Sędziował bardzo dobrze p. Olej­
nik. Widzów około 2.000. (W)

ZZK F ZJEDNOCZONE 
ZDOBYWAJĄ PUNKTY

Zjednoczone jeszfce bardziej umoc­
niły swoją pozycję, wygrywając z 
Turem z Kutna 3:0 '(2:0). Inna 
rzecz, że oczekiwano jeszcze wyższe­
go wyniku.

Równocześnie umocniło swą pozy­
cję ZZK, bijąc Centralną Szkołę 4:1 
(2:0)'.
PTC PABIANICE — TUR ŁÓDŹ i 

7d. (4:1)
By? jfo właściwie najsłabszy mecz 

TURhi w tym roku. Mało ruchliwa 
pomoc, niedysponowany strzałowó 
atak, oraz słabo, lec® ofiarnie grają­
ca obrona były powodem wysokiego 
stosunku bramkowego.

Liczyliśmy ,źe PTC pokaże mam ła­
dną grę, lecz, niestety, na tle słabo 
grającej drużyny TUPJu, pabjanicza- 
nie nie pokaizali nic nadzwyczajnego, 
nie pokazali nawet specjalnie ładnej 
gry zespołowej, prawie wszystkie 
bramki zdobyte przez PTC były jak-

czyła się na bardzo niskim poziomie 
i nie przedstawiała nic ciekawego do 
oglądania.

Bramkami podzielili się: Grabski 
3, Miller 2, oraz śledziński i Kacalakz 
po jednej, dla TUR'u jedyną bram­
kę zdobył Kraszewski.

Widzów bardzo mało.
W Piotrkowie ŁKS wygrał z Con 

cordią 3:0 (0:0).
W tabeli nie nastąpiły więc zasad­

nicze zmiany.

BIEG NA’PRZEŁAJ"

bydgoska prowadząca różnicą dwóch 
.punktów przed P.S.K Polonia, pom­
na ważności spotkania,, wystąpiła w 
swym najsilniejszym składzie.

Wisła, posiadająca w liniach ataku 
i obrony doskonale zapowiadających 
dę graczy, godnie stawiła czoła byd­
goszczanom, którzy z trudem wywal­
czyli sobie zwycięstwo. Przebieg gry 
żywy i emocjonalny. Prowadzenie 
uzyskuje Brda w pierwszej połowie z

ZNICZ 1:9 (1:6).
wysokim______ _ WAPtSZAWA, 19.5. (lei. wł.) — W 

lomin-ało , dobre przed- meczu piłkarskim o mistrzostwo war 
' szawskiej A klasy — ZWM Zryw Mo

słało na dość

wojenne mecze ligowe. AKS tym zwy 
cięstwem poprawił swoie szanse na ty 
tul mjstrza i udowGdnćł że jest naj­
lepszą w tej chwki drużyną okręgu 
śląskiego. W pozostałych meczach 
grupy drugiej ZZK Katowice wygnały
z Naprzodem Lipiny 5:2 (1:2), Pogoń 
rozgromiła RKS Łagiewniki 8:1, Wy­
zwolenie zremisowało z ' Baildonem

PIŁKA NOŻNA w ZAGŁĘBIU
Katowice; 19.5. (tei. wł.) — w 

Zagłębiu Dąbrowskim rozgrywlti pił­
karskie o mistrzostwo klasy A okręgu 
dobiegają powoli ku końcowi. Tytuł 
mistrza zdaje się przesądzony już na 
korzyść RKU Sosnowiec, który swoje 
go najgroźniejszego rywala RCKS Cze 
ladź wyprzedził o trzy punkty. Nie­
dzielne spotkania dały następujące re 
zultaty: RKP Sosnowiec TS Dąbrowa 
9:0 (4:0), RCKS — RKS Będzin 2:2 
(1:2), Czarni Sosnowiec — RKS Za­
głębie 3:3 (-2?Ct). Cyklon AKS Niska 
00:0, RKS Grodziec — Przyszłość 3:0 
(2:(¾.

w merzB Gdynia-Cz^ifo^om 9:7"
CZĘSTOCHOWA, 19. 5. (Tel. wł.), 

W dniu dzisiejszym odbyło się repre­
zentacyjne spotkanie Gdynia — Czę­
stochowa, zakończone' nieznaczną 
przegraną Częstochowy 7:9-. Mecz 
miał dramatyczny przebieg,, gdyż po 
pierwszych trzech wagach Gdynia 
prowadziła 6:0, jednak w następnych 
walkach częstochowianie doprowa­
dzają do wyrównania 7:7 -i przy tym 
stanie m<jczu oddają w ostatniej wal­
ce punkty walkowerem dla Gdyni, 
ponieważ zawodnik wagi półciężkiej, 
Stępiński, nie został dopuszczony 
przez lekarza na ring.

W posiaezególnych spotkaniach So­
wiński1 (G) pokonał Strych alskiego

(Ćz.) w pierwszej rundzie przez k.
W koguciej Umiński (G) zwycięża na 
punkty Rymusa. W piórkowej Ant- 
kiewicz (G) odnosi -niespodziewane

o.

zwycięstwo nad Chudym przez nok­
aut w drugiej rundzie. W lekkiej Żu- 
rawski (Cz) nokautuje w pierwszej 
rundzie Kogalewskłego, w półśred- 
niej pierwszej Berg (Cz) odnosi zwy­
cięstwo nad Pieęhowiezem, również 
przez k. b. w pierwszej rundzie. W 
półśredniej drugiej Zieliński (G) re­
misuje z Salomonpwiczem, w średniej 
Lawit (G) .wobec szalonej przewagi 
Warwasa poddaje mu się w drugiej 
rundzie. )

Tajemnica rinp Mowa1ZK g M
KRA1KOW, 19. 5. (tel. wł.) W .... 

czu bokserskim ZZK (Tarnowskie
me- wadze. półśredniej. Sędziował w

■ Redakcja „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego” organizuje 30 bm bieg na 
dystansie 3000 mtr. Zgłoszenia na-

• pływają z .
kraju- Termin zgłoszeń upływa dnia.

Om.

kotów uzyskał .pierwsze punkty w mi 
strzosiwach, zwyciężając Znicz z Pru 
szkoiwa 1:0 (1:0) Jedyną bramkę uzy­
skał Kisiel, Sędziował dobrze Aleksan
drowicz. Stracone punktyprzez Znicz 
mogą zaważyć na ostatecznym wyni­
ku w grupie drugiej stołecznej 
A.

kiesy

Przy 
reże-

RADOM, 18.5 (tel. wh). 
udziale drużyn ZZK Łódź . ___ 
grane zostały w Radomiu towarzy-

jedenastki, strzelonej przez środko-

Góry) — Cracoviia wynik został 
nieagłosijony. Niewiadomo czy jest 
10:6 czy 11:5. Sędziowie zastana­
wiali. się. bowiem nad przyznaniem 
wygranej Ślązakowi i -dyskwalifika­
cją krakowianina.. Mis II otrzymał 
od Berezińskiego cios w chwili, gdy 
kroczył do narożnika, celem zawią­
zania rękawicy.

W-.poszczególnych walkach odnieśli

ringu jBogdati-awiicz, na punkty Wi­
niarski i' Mikołajczyk z Krakowa, 

Narkowski ze Śląska.oraz

zwycięstwa: Sprus (ZZK) bijąc w 
wadze łekiej na punkty Rapacza L 
Wicinger bijąc Rapacza II, w 
wadze koguciej,. Fiszer nokautując 

___ _ __ P-iikolaska w .wadze średniej, oraz 
niemal zakatka zremisowali Hakuba (ZZK) w wa- 

' c’ dze piórkowi z Dwernickim. Mis I
z Ranaczem I, w dekkiej o Okror,--

POGOŃ — CKS 10:6
CZĘSTOCHOWA, 16. 5. (Tel. wł.). 

CKS rozegrał spotkanie z Pogonią 
(Katowice), ponosząc klęskę 6:10. Z 
ciekawszych walk należy wymienić 
nieznaczną przegraną na punkty 
Chudego w wódce z mistrzem Polski 
Komudą. W półśredniej Berg (CKS) 
odniósł ogromny sukces, zwyciężając

skie zawody piłki ręcznej w siat­
kówce i koszykówce męskiej oraz 
w siatkówce żeńskiej. W spotkaniu 
siatkówki męskiej zdecydowane 
zwycięstwo odniósł zespół Rado­
miaka nad zespołem ZZK w stosun 
ku 30:9 ,15:7, 15:2). . W rozgrywce 
koszykówki ZZK pokonał KS Ra­
domiak w' stosunku 18:15, do przerj 
wy 14:10. . W spotkaniu siatkówki 
żeńskiej łatwe zwycięstwo odniosły 
łodzianki nad słabo grającym ze­
społem radomskim w stosunku 
15:6 i 15:0. Przezi cały czas zawo­
dów paciał deszcz. Rewanżowe spot i 
kanie w Łodzi projektowane jest 
na czerwiec.

wego napastnika 
nu je po .przerwii

Grudziądz wyrów~ 
spychając bydgo-

szczan w tym czasie do gry defen-
żywnej. Efekt ataki wyczerpały
jcdnaŁ młodą piątkę napadu i od 20 
minuty dragiej potowy przejmują 
inicjatywę miejscowi, uzyskując w 
iym • czasie decydującą dla swych 
barw — bramkę. Publiczności około 
3 i pól tysiąca. Sędziował wzorowo 
p. Sławik Nablo.

.CYJN.E ZWYCIĘSTWO 
POKGRZA^NA

TORUŃ, 19. 5. (tel. wł.). — W 
cgfywkach o mistrzostwo PomorzaRADOM, 19.5 (tel. wl.). Rozs-

grąne w.niedzielę zawody piłki odn:Ó3j scai5acy-ne' zwy.
nej o mistrzostwo klasy A podokre • t « n ’ . S - J
gu radomskiego przyniosły zdecy-j c:?Si:W0 Unciami z AlcKsandro- 
doWane zwycięstwo Radomialcapva w, stesunku 8:1 (4:1)- Widzów 
•nad ambitnie grającą- Jedenastką! około 3.500. S^dziow-d b. dobrze 
WKS Sparta 6:1 (3:1). |p< Przybysz.

iBramki dla Radomiaka strzelili:;
Gniewek, i Mai*ek po 2, Aryk 1 i 
jedna samobójczą. Dla Sparty ho­
norową bramkę zdobył Czerwiński.

C30VZSKA KLASA A

u pokonanych! CZl^SlOC^O^JA, 19. 5. (lei. r.I.)
_ YT pomocnik j V/KS , Wielulu odniósł ■ sensacyjne .

Kruk i Czerwiński. Zwycięzcy bez > zwycięstwo nad Victoria 3:1 (2:0).

Na wyróżnienie
zasługuje środkowy

wyraźnego słabego punku. Publica-
ności około ' 3.000. Sędziował \ do­
brze p. Pietrzykowski z Radomia.

BYDGOSZCZ, 19, 5. (Teł. wł.). 
W ramach mistrzostw pomorskiej A 
klasy P.K.S. Polonia rozegrał mecz 
z K.K.S. Cuiavia—Inowrocław. Po 
nieciekawej i często brutalnej wal­
ce—przy sianie 0:3 (0:1) drużyna

Skra pokonała Unię Radomską G:0 
(2:0),, a OKS zwyciężył KKS 5:3 
(1:2). Po rozgrywkach tych sytuacja 
w częstochowskiej klasie A przedsta­
wia się na półmetku jak następuje: 
pierwsza Skra gier 6 punktów 11

Cuiavii w 70 minucie gry opuściła 
boisko. Sędzia, p. Borowik z Gru­
dziądza, me ; umiał radykalnymi po­
sunięciami uspokoić asportowych 
temperamentów niektórych graczy..

Pełną rekompensatą dła miłośni­
ków piłkarstwa za nieudany mecz 
przedpołudniowy było spotkanie 
Brda—Wisła 2:1 (1:0)., Jedenastka

5, punkt, o stosunek bramek 26:15. 
3) Vi—oria gier 6, phi. 7. ‘stosunek 
bramek 17:11. Na dalszych'miejscach 
znajdują się 4) Strądom, 5) WKS 
Wieluń, 6) KKS , 7) Unia Radom­
sko.

CZWÓRMECE GIER SPORTOWYCH 
W TORUNIU .

Czwónnecz gier sportowych roze­
brano na boisku jerdańskim w Toru- 
niu z udziałem Pomorzanina, AZS 
l oruń, MKS Inowrocław, Grudziądz­
kiego S.K. W siatkówce i koszyków-

KRAKdW—-FC»RZE- W PIŁCE

BYDGOSZCZ, 19. 5. (tel. wL). — 
W dniu 26 czerwca br. dojdzie do 
pierwszego spotkania między repre­
zentacją Krakowa i Pomorza. Mecz 
rozegrany zostanie na stadionie miej 
3'kim w Bydgoszczy.

JUBILEUSZ POLONU
BYDGOSZCZ, 19. 5. — Z okazji 

25-Iecia istnienia bydgoskiego klubu 
sportowego Polonia — bawić będą 
w Bydgoszczy w dniu 30 maja br.

na-punkty WaloDzka. Najpiękniejszą^

kiewicz, remisując z Jabłońskim w:1
waiką była walka Nowcry z Warw 
seni.

o

■e pierwsze miejsce zajęła drużyna ___ J..J.
corzanhia, miłą niespc-drcnkęfK. S. Dąb

osad’aw:c się na dru-pymi zmierzy swe siły Jubilat i miej
pm miejscu. Zainteresowanie duże.lscowy KK<S. Brda.,

drużyny: Ruch (Wielki Hajduki), 
— Poznań. Z drużynami



Nr ŻT

leS przegrywa
z koc&fq braci

Szosowy wyścig województwa łódz- 
kfego obfitował w szereg niespodzia­
nek, na czoło ’ których wysuwa się 
porażka Beka. Popularny kolarz ca­
łą trasę przebył w doskonałej formie 
minio przymusowej zmiany gumy w 
drodze powrotnej. Przegrał finisz na 
rzecz obu braci Pietraszewskich. 
Przed metą chwyciły go kurcze nóg, 
do tego stopnia, że nie mógł dojechać 
do mety. Być może, że chwilowa nie­
dyspozycja, a może brak treningu?

Jednak trzecia jego lokata bynaj­
mniej nie umniejsza dzielnej posta­
wy braci Pietruszewskich. Zwycięzca 
Lucjan, jak i wicemistrz Marian swą 
ofiarną jazdą i pracowitością zdoby-

Wte*
,Przeglądał#

E uznanie i sympatię wszystkich 
tących udział kolarzy.

PIERWSZE 50 KM W 1 G. 24
Dystans wyścigu wynosił 100

bio-

M.

Trasa prowadzała z Pabianic do pół­
metka na 5 km za Sieradzem i zpo- 
wrotem. Udział wzięło 30 zawodni­
ków. Zwartą grupą przejechano do 
Sieradza. Sporadyczne zrywy Pietra- 
Szewskich i Beka nie zdołały' przeta­
sować jadących. Dobra nawierzchnia 
szosy unicestwia narazie wszelkie 
próby ucieczki. Dopiero energiczny 
wypad Beka w pobliżu półmetka two­
rzy czołówkę, w skład której wcho­
dzą poza. Bekiem — Pietruszewscy, 
dobrze jadący Dudziński, Sałyga, Fo- 
rysiński i Krzemiński.

Czas pierwszych 50 km 1 g. 24 m. 
zap owada ładny rezultat końcowy.

Półmetek mija M. Pietruszewski, 
a tuż za nim Bek. Tempo teraz "wy­
raźnie się wzmaga, wywołując ner­
wową jazdę pozostałych. W wyniku 
tego Sałydze spada guma, Dudziński 
przewraca się, rozbijając sobie ra-

Ko irads WotsIswI 
teshoio

RADOM; 19.5 (tel. wł.). Przy 
pięknej pogodzie odbyły się w Ra-| 
domiu wyścigi szosowe kolarzy zor: 
ganizowane prezez Broń. Przed! 
zawodami goście i zawodnicy byli 
w kościele Mariackim, po czym 
nastąpiła defilada zawodników.

Wyścig dla juniorów na trasie 
30 kim. Radom, Orońsk, Radom wy 
grał Śliwiński z RKS Broń w cza­
sie 1:28,09 godz.

Seniorzy na trasie Radom, Chust 
ki, Radom 50 kim. -— Więckowski 
z KS Radomiak. Zespołowo wy­
grał KS Radomiak-

Hetraszemkich
Pietraszew.3ki.ift, likwidując ucieczkę dziejeżyk (znany ten kolarz startuje^ 
na 12 km. przed metą. Ostatnie 1000 po raz pierwszy po przerwie wojen-*
m. mają przebieg dramatyczny. Pie- nej. Jazdę wczorajszą potraktował?, 
traszewski L. decyduje się na długi jako trening); 8) Kosiński; 9) Woj-?; 
szprint. Plan w zasadzie dobry, po- cieszek; 10) Leszczyński. . Lszprint. Plan w zasadzie dobry, po
lega na umęczeniu szybkiego Beka i 
wyrobieniu pozycji bratu.

BEK REZYGNUJE
Wszystko obywa się zgodnie z o- 

braną taktyką. Bek jednak' nie przyj­
muje walki, prostuje się, chciwie ła­
pie powietrze, coś krzyczy i wyraźnie 
rezygnuje z dalszego pojedynku.

A teraz miała uwaga pod adresem^

Sportowym" w 1937.
Jak czytelnicy zobaczą Jest os 

ciągle aktualny. Niestety, jednego: 
z bohaterów felietonu nie mą już' 
wśród mas. Zamordowali go Niem^ 
cy w Oświęcimia.
Sport, czyli tok zwane ćwiczę* 

nią cielesne na świeżem powie* 
\trzu, owszem, nie można powie*

komisji sędziowskiej, pełniącej - swędzieć, są rzeczą potrzebną, zwiane 
obowiązki w stanie nietrzeźwym.'  ̂cza o wiele się zamieszkuje na 
Polski Zw. Kolarski ze swej strony^ Woli, Ochocie, Marymancie, a na 
prowadzi za pośrednictwem Okręgów?» wet w Mokotowie i ma zwyczaj

Zwyciężył L. Pi Straszewski (DKS j obserwowała „kołyszący1

akcję umasowiema - kolarstwa przez| powracać do domu o spóźnionej 
wciąganie jak największej ilości mło-^potrze. Detalicznie rozchodzi się o 
dzieży. Ta młodzież wczoraj byia^ to, że nie trudno za rogatkami

się komp-^ spotkać w nocy podejrzanych
mię; L. Pietraszewskiego zatrzymujeJ Łódź) w czasie 3 godz.; 2) M. Pietra-1'et działaczy. osobników, od których można
defekt łańcucha. Tymczasem tandem’ szewski (DKS) 3.03 g.; 3) Bek KS' Nie, panowie! — stanowczo prote-jKotrzymać po mordzie.
Bek — M. Pietruszewski zyskuje co-i Tramwajarz 3.08 g.; 4) Forysiński; I stujemy. W oparach alkoholu nic me?! . x , . . '

5) Dudziński; 6) Sałyga; 7) Koto- * zbudujemy. . (w. f.). 8 WeZmY na to pod
uwagę, ze takie nieznajome osop- 

gp bj n ■ ■ i-011’0/ naciskają się wieczorową .
‘ ' ISMSlWMfS! "BW Popuśćmy na Kucharszcza-

|ka.

Zaczem który z nich zdąży go

raz większą przewagę.
STALE TE GUMY

W międzyczasie dowiadujemy się o 
Leśkiewiczach. Senior łamie ramę, a 
młodszy ma jakiś przykry karambol, 
z wojskowym samochodem. . ।

Zduńska Wola jest przymusowym >
Wiśniewski aa ssćstfm miejsca ^skrzywdzić moralnie albo fizycz-

„ ’ in n -Otwock z powrotem^ znieważyć, mistrz pryska wPocztowego Klubu na merę na przysłani przy wale Mię-tó, , , . 1 , . .
dzeszyńskim. ’ ^bok, robi — setkie w rekordo-

. . „ . , . . XT wym czasie i mowy nie ma, żeby .Wyścig zakończył się sukcesem Nash 1 , 1 ,

WARSZAWA, 19. 5. (teł. wł.h — Na wieck
postojem Beka. Przebita tylna guma’0lwarcie przystań; I ‘
powoduje stratę cennych minut, po j Sportowego odbył się pierwszy w 
i_x'_,„ł „„„-z i Warszawie szosowv wyścig kolarskiktórych ciężko jest gonie dotychcza-. ,r^ n wyścig zaisonczyi się siiKcesem - , , , -
Sowego partnera. Pościg odbywa z L.' cz Gocław Wawer Mińsk Mazo-!Pjera(Sarmat) w czasie 2,57,13. aane: -Obuzy mogli go aogo-

------------------- n z> ' 11 ’ ’ ‘ J ‘ ‘ |biegu mistrz Potoki Wiśniewski 'miałgn/ć. . 
dwa defekty,, na których naprawień, -aj- • Jeszcze leprei ma inoti, co ora- :stracił dużo czasu x zajał dopiero szó^ L J 1 ’ •:
ste miejsce. pierwszą setkie wykaże du-

Wycofał się Kapiak Józef pomimo|żo gorsze, . ale za to ma możność 
bardzo udatnej ucieczki razem z Wa-%bezp'alnie wskoczyć do tramwa- 
pierałą na. początku wyścigu. Rzeźni-gju j najechać tem oprychom do 
cki musiał się również wycofać shut-^ gdzie jłiż się niem
kjem urwania ramy. S . .. . > L$ zaopiekuje policja państwowa 

oraz władze PZLA.;2:o7,17, 2) Siemiński (Elektryczność)g \ .
| (3,02,49, 3) Wrzesiński iOrzeij 3,04,OŚj| z nas jednak nieste-

w Rumunii cieszy się bodaj 'poparcia. Ostatnio wyasygnowano na 4) Kudert (PKS) 3.04.09, 5ij Bańskig^ mo^e byd Kucharskiem czy No* 
większą popiulamością, niż|ce?e sportowe 300 milionów lei. W3,08,13. Pljem. Zresztą i Noji może się zna-

reku rozpocznie się budovza Należy podkreślić, bardzo dobrą w ZVira.nem obliczu me-
sportowego w Bukareszcie, gnnizację wyścigu. Nagrody Mintoterg. . - . .

nn 15 7n siwa Poczt i Telegrafu oraz Zw. ZawoV^'''-2®^^ feZU1 ,>
on^ mógł pomiećcie 15—201 doweffn pocz.towców wręczył po zawngmy na to będzie wracał z gości 
wiązów. ' |d'ićh zwycięzcom Zarząd Klifbn.-'” ^otf znajomych, gdzie wssjnsie beb-

Sport 
jeszcze
przed wojną. Na pierwszym miejscu]
kroczy futbol- Związek Piłkarski jed­
noczy w sobie -458 klubów zawodo- 
wych i półżawodowych 'liczba zareje-
strowanych graczy 17 tysięcy.

'■ pa i a cu 
. Będzie 
tysięcy

Drużyny opierają się na fabrykach i 
zakładach pracy, skąd czerpią środki 
i subsydia.

Przeprorzadza się mistrzostwa i 
gry o puchar. Obie konkurencje przy 
systemie olimpijskim, ze wstępnymi
bojami w okręgach. W mistrzostwach
biorą udział trzy grupy w grach o 
puchar — kto chce.

Poziom piłki jest zupełnie dobry. 
Technika i szybkość na poważnym
poziomie. Taktyka — wyłącznie

POZNAN, 16. 5. (Tel. wł.) — 
Ostatni z cyklu rozgrywek o mistrzo­
stwo okręgu mecz w szczypiorniaku 
pomiędzy rywalizującymi ze sobą 
drużynami KKS i Warty zakończył 
się tym razem zdecydowanym zwycię­
stwem Kolejarzy w stosunku 9:2 
(3:2).

A.
Mec' odbył się na boisku KKS. Do 

przerwy gra była na ogół wyrówna­
na, w drugiej części natomiast KKS 
opanował boisko zupełnie, będąc dru­
żyną lepszą tak pod względem tak­
tycznym, jak i technicznym. Druży­
na Warty, zwłaszcza w linii napadu, 
grała trochę chaotycznie i. nie mogła 
dać sobie rady z dobrze grającymi 
tyłami Kolejowego. Gra sama, mimo 
ciężkiego, pokrytego kałużami tere­
nu, była żywa i ciekawa.

Drużyna KKS wystąpiła w osła­
bionym składzie bez dra Kasprzaka 
i Pławczyka. Bramki uzyskali dla 
KKS: Czupryk 3, Patrzykont i Gó­
recki po 2, Grzechowiak i Hofman po 
jednej; dla Warty: Iwanow i Szymu-

„W“, piłkarze trzymają się kurczo­
wo schematu. Ciekawe, że przy tym 
g^ają przeważnie dołem i krótko.

Niemniejszym zainteresowaniem cie 
szy się boks, przede wszystkim zawo­
dowy. Mistrz Rumunii Popescu uwa­
żany jest za kandydata na zawodo­
wego mistrza Europy. Boks amator­
ski na bardzo słabym poziomie.

Lekkoatletyka jest również dość 
popularna. Zarejestrowanych w klu­
bach jest ok. 15.000 zawodników. 
Najlepszym zawodnikiem ha miarę 
międzynarodową jest sprinter Moyna,
który przebiegł setkę w 10,5. 
roku przebiegi ją .z wiatrem 
sie 10,4.

Państwo udziela sportowi

W uh. 
w cza-

silnego

ra. Dzięki temu zwycięstwu KKS
zdobył definitywnie mistrzostwo o- 
kręgu poznańskiego.

i
""'".............—.......... ■-.... ..... ........ .—- -------- ---------- —... ........... .. . ........— sztyk wiejski z cybułką.

Z tego widać, że tak zwana lek

OH
sprowadzi do Łodzi sśię polsfctch kolarzy . |Men,twa-

0 Znacznie większą już gwarań- 
Szosowy wyścig o puchar prze-[ marzona i doskonale znana. nasiadamv w boksie.

chodni „ Dziennika .Łódzkiego" —j Łym kolarze ci, a szczególnie Bek.^ "- p .
'«.«au» ~~ ’ szybką Końtó AJa rio tego, żeby mógł on nam

Bo jeśli chodzi o ścisłość, na gład-K dostarczyć 100-procentowej new- 
kiej nawierzchni i stosunkowo krótH }est TtjezbQaner żeby ' jak 
kim dystansie sprint zadecyduje^ . , t
niewątpliwie o zwycięstwie. Chyba# najszersze koła zapoznali się z za 
że, co jest mało prawdopodobne,^ sadami tego pożytecznego sportu.

Się k°mUŚ Bo tak, jak jest teraz, nie odgry
. ii, ) on na ciemnej ulicy więk? gMówiąc o ewentualnych szansach^ .

nie wolno zapominać o rasowymi rQ“*

to pierwsza poważniejsza próba na-1 rozporządzają 
szych kolarzy. Bieg ‘ pomyślany w T
konkurencji ogólnopolskiej roze­
grany zostanie w dniu 2 czerwca 
na dyst. ICO km.

Trasa wyścigu jest odcinek auto­
strady o doskonałej nawierzchni w 
kierunku na Sieradz. Spodziewany
jest gremialny
wiaków z mistrzem

przyjazd warsza-
Wiśniewskim.

Napierałą, Kapiakami, Michala­
kiem, Rzeźnickim, zwycięzcą ostat-
nich wyścigów w„. Warszawie, 
nadto przyjechać ma Wójcik, 
ber, Popończyk, Włodarczyk.

Milo by nam również było

Po-
Bo-

wi-
dzieć na starcie kolarzy Krakowa 
— Wandora i Kupczaka, ostatnio 
wykazującego wielkie zaintereso­
wanie wyścigami szosowymi. A być 
może i poznaniak Kjuj . zdecyduje 
się na jazdę w tak doborowym. to­
warzystwie.

Łodzianie ze swej strony pokła­
dają duże nadzieje w Pietruszew­
skich, Beku i w młodym Leśkiewi- 
czu. Trasa biegu jest dla nich wy-

. do Bcisżfenzdte.
W Wydziale technicznym Za­

rządu m. Łd^zi odbyła się konfe­
rencja, na której ustalono etapy 
budowy Hali Sportwej.

I,
KATOWICE. 19. 5. (tel. wł.) — Piec 
Michalski, Kałusz i Smołin znów

na boisku. Czterej znani piłkarze Na­
przodu Lipiny zostali w tych óin lach 
zrehabilitowani w prawach roby watę, 
la i sportowca i w krótkim czasie uj­
rzymy ich vf drużynie Naprzodu z Li 
pin. Piec II wvsteip: w barwach AKS, 
Chorzów i będzie grał na środkowej 
.pomocy.

Wszystkie Okręgowe Związki 
otrzymały wezwanie do stawie­
nia się na posiedzenie za 7 dni, 
i przedłożenie swoich postulatów, 
które w miarę możności uwzględ­
nione będą przy opracowaniu pro 
jektów.

Na najbliższą konferencję za­
proszony zostanie delegat PUWF.

Hala zbudowana zostanie w 
Parku Ludowym. Pomyślana jest 
na „wyrost". Na. pierwsze wydat­
ki jest do dyspozycji 17 milionów 
zł., jakje zapłacił Film.

Hala ma być jeszcze w bieżą­
cym roku podciągnięta pod dach.

nże dajmy na to Jozefa, młodego Wójcika czy o staw ... , , . , , .
rych taktykach jakimi beźwątpie-S/^^^y dobrymi bosserama,^ e 
nia są Michalak i Napierała, i Watgdy nasze przeciwnicy to nieoświa 
szczewskim. Ten ostatni zwłaszcza^ d.omiona ciemna masa, nie znają- 
po sukcesie szczecińskim 
miał wielkie ambicje na zajęcie!

będzie^C i się ani w ząb na leguramJnie

pierwszego miejsca. Trudno dzisiaj® sportowego przepisu.
gwłasz-S Zahaczeni przez takiego dzwo- 

cza w wypadku pojawienia się nai -' publicznym słowem, zasuw a- 
starcie Kupczaka, Wandora czyj laurówKluja. Ich obecność przekreślić! proat^o a OH za-
może wszelkie rachuby i przewidyg czem zasłonie się ,.gardą , i za- 
wania. a stosować „ripostę", doje nam

stawiać jakieś horoskopy.

Organizacja wyścigu spoczywa wg kopniaka w bebech.
rękach Ł.D.Z.K. Start nastąpi on • , ,

_______ Placu .Wolności.!' przez chwilę gorzejemy ze 
prze jadą ul. Piotrkowską,S zdziwienia i z bólu, a on nam 

kierunku na| tymczasem odpala blachę w czo- 
... . Meta wyscigug, 

znajdować się będzie przy ul. Pa-S

godz. 10 rano na
Kolarze 
przez Pabianice
Sieradz i spowrotem.

bianickiej W pobliżu Parku Wene-S Kiedyśmy się wyprostowali . i 
cja. Zgłoszenia przyjmuje p. Wie-gszy^emy sie, ', żeby „skontro- 
rucki — Łodz, ul. Nawrot 58. In-3,„„x„ „„„„ , ,formacji tel. udziela p. Krachulecl przeciwnik schyla
tel. 283-40. wew. 29 w godzinach| głowę i dlatego oczekujemy, źe 
biurowych i popołudniu tel. 141-91.1 będzie stosowa! „uppercuty", a

M oń nam w ; międzyczasie odpust-
KAWALKADA MOTOCYKLISTÓW | 7 1 z !Ma'

WMSU.WK. IM. (tA wł.) - R..Sra““nq Bicwą w
chliwa sekcja motorowe WKS LegiaKj5^^*' .
zorganizowała wczoraj otwarcie sezo-a Wtenczas zaczem odliczyć do

300 maszyn klubowych f innych ze-Zf wierzchu raz kolo razu 
wodników. Wspaniała kawalkada mo*|bambusem, pożyczanem od kole- 
tocyklistów udała się przez miasto dog żonki.
Leśnej Podkowy ,gdzie w kościółku!
Sw.'Krzysztofa odbyła się uroczysta! W tych wcironkach rzecz jasna. 
Msza Święta. Następnie*zostało dókogże boks na nic nam się przydać 
nane poświęcenie motocykl; klubei-B^ moźe f szkoda naS2(ino c 
wych. Skromne śniadanko Siporlowew . '. - . . ■ u
zakoń^/ylo tą wielką rewię motocy-J^a masaże j\ sparingi - 
kińslów. " WIECH.
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Jedenastka ŁKS-u zwyciężając 
■w Łodzi . spotkaniu towarzy­
skim krakowską Wisłę 4:2 (1:1) 
sprawiłaswym zwolennikom nie- 

•spodziankę. Dla 10-ciu tysięcy wi- 
dzów wynik powyższych ■zawodów 
był nieoczekiwany, ponieważ sliart 
ŁKS-u w mistrzostwach okręgu 
wypadł. słabo i ogólnie’liczonó na 
zwycięstwo Wisły. Nic .więc dziw­
nego, że po zakończeniu meczu 
większość „ełkaesi-aków" powędro­
wała do szatni na barkach „przy- 
sięgłj-Ch kibiców" klubowych, a 
rozentuzjazmowany tłum (ciągle 
niepoprawny, ciągle wyłamujący 
się z ogólnie przyjętych zasad dy­
scypliny sportowej) po brzegi za­
kał boisko, wchłonął po prostu vz 
■siebie grupkę opuszczających sta­
dion — graczy i niszcząc tysiąca- . 
mi par butów słabo zarośnięte tra- , 
wniik. i

Przechodząc do przebiegu. gry, ! 
należy podkreślić, że ŁKS wygrał ; 
to spotkanie zasłużenie. ’ Gospoda- <
ize potrafili stworzyć pod biramlką 
Wisły więt

: co lotny atak ŁKS wykorzystywał 
i często stwarzał niebezpieczne śy- 
tuącje podbramkowe... Z linii tej 
Legytko grał najskuteczniej. O- 
brońcy słabi fizycznie robili, co 
było w ich mocy. Bramkarz Smo­
larek wywiązał się ze swego za­
dania poprawnie, chociaż jedną ze 

‘Strzelonych bramek mógł chronić,
ŁKS chociaż rocsitnzygnął. spotka­

nie na swą korzyść, sposobem swej 
gry nie zachwycił. Zetspół ten. j-esł 
ciągłe słaby technicznie i w grze 
nie stosuje żadnego systemu. Jeśli 
drużyna ta nią podciągnie się tech­
nicznie, będzie to zespół zawsze 
nieobliczalny, zdolny do pokona­
nia najsilniejszej drużyny -i prze­
grania z bardzo słabą. Drużyna łó­
dzka posiada w swym zespole nie- 
wąlpliiwie kilku utalentowanych, 
ale bardzo surowych graczy. Jako 
całość nie wypaidnie korzystnie, 
bo gra chaotycznie. Dziś od tek ich 
zawodników jak Łącz, Bairan, Ho- 
gendorf, Włodarczyk mamy prawo
wwmngaćii srwonzyc poci oramn-ą wymagać ddkladntej^ogo słopin.-

_ joej -sytuacji podbramko-lgu, adresowanego podania i pre- 
wychr z których wiele nie umieli 
wykorsystaó. Wisła,. Mora przyje­
chała do Łodzi z pięciu rezeowo- 
wymi, 'w .początkowej fasie gry 
zbyt — widoczime — optymistycz­
nie oceniła 'we szanse i zbytnio 
się nie w biła. Dopiero po vzy- 
niku (2:2 nabrała siię bardzo po­
ważnie do „Toboły", Było już jed- 
nak cokolwiek Ea' późno.- Łodzia­
nie, ambitni, szybcy, silniejsi fizy­
cznie i bardziej twardzi walczyli 
nieustęplilwie o każdą piłkę.

wadzenia piłki w ten sposób. 11 by 
odległość między prowadzącYm, a 
piłką (żądajmy skromnie) nie by­
ła większa niż trzy metry. A po-
nadto od całego zespołu, można już 
żądać trochę skoordynowanej my­
śli przewodniej w grze. Nic radzi-

tal
s®

my zawodnikom, aby nis strzelali. 
Lecz skrziały oddane 2 liraech kro­
ków od bramki ma isiłę, jak to u- 
•czynił Łącz pr.zes$raęliwvjęc - to 
są błędy elementarna. To samo 
zrobił Baran. Rzut wełny staże,- 
lony z 16 malrów był tak bezmyśl­
nie oddany, że piłka najmniej 15 
metrów pohunęła od bramki!

Tyle można powiedzieć o ataku 
Łodzian. W pomocy^ pierwsze, 
skrzypce gnał Pegza, ^zawodnik 
bardzo pnaJctowiily i dokładniojsay 
już vz podaniach. Pomocnicy bocz 
ni Dawidowicz j Kopera dzielnie 
mu ‘Sekundową!!.i. Z obrońców łep- 
^zy był stery rulyniarz Czyżewski. 
Pisarski w bramce nie zawiódł.

Drużyny wystąpiły w składach: 
Smolarek, Kubik, Flanek, 

Wapiennik H, Lągudko, Wapien- 
nik I, Cisowska, Cholewa, Artur, 
Mącznik, KwinPa.

ŁKI3: Pisariski, Czyżewski, Gro­
chowski, Dawidowicz, Pegza," K01- 
pera, Hcgendorf, Baran, Łącz, Wło- 
darczyk i Sidor.

OTO KRÓTKI PRZFBISO MECZU

iuacji podbramkowych należy wy- 
różnić moment w 11 mim., gdy o- 
brońca Wisły Plamek głową wy­
bija piłkę z pustej bramki. '

W 12 min. Sidor sam na sam z 
bramka^e^n sir®ela obole bramki, 
gdyż usiłuje strzelać silnie, miast 
lekko pchnąć piłkę 'do mogu.

Gra josi od‘ tego momemiu ży­
wa i emo-cjtonująca. Dopicie vr 
40 min, pi-zebój Włodarczyka- koń- 

1 czy się bramką i wyrównaniem. 
ŁKS ma jeszcze okasję podwyż­
szenia wyniku, cóż, gdy Łącz z 
odległości 3 metrów -strzela w nie­
bo.

Dotychczasowa działalność PZX 
pod kterownicitwem prezesa Dochy 
daje jak 'najlepsze' rezultaty. Na apel 
Związku Motocyklowego . po,wstaią 
coraz to nowe kluby, sekcje — 1¾. 
aktywują sie okręgi. Ostatnio pg. 
wołano do życia Okręg Śląski, któ­
ry już w pierwszych chwilach swej 
działalności zdołał zrzeszyć aż 700 
■motorzystów. Zarząd ‘nowopowsta­
łego Okręgu ukonstytuował się na- 
slępniaco": Prezesem został wybrany 
ob. Wiosna Henryk. Ponadto do 
zarządu weszli: dr Zdankiewicz, inż. 
■Kostrzewski, Zając, Mohck’, Bora­
tyński, red. Pietrzak. Ciszewski, 
mgr ; Fotygo. Kapitanem sportowym 
wybrano ^ednoglośme doskona<ego 
ongiś naszego zawodnika* Nahorskie-

Po przerwie więcej z gry począł- . ...
koWo posiada Wisła { w 11 min. i wyśc.igow.^ 
uzyskuje prowadzenie przez Cho- 
lewę. Wynik tein (trwa zaledwie- 
minutę, gdyż Sidor z solowego 
raidu wyrównuje. Cd tej. chwili' 
■zaznacza się l*kka przewaga..- ŁKS.,
■który 2 kombinacji w 18 min. Ho- 
^■erudorf — Baran - Sidcir zdobywa' 
irsecią bramkę przesz obtainiego i w 
23 min, przebój Hogendcrfa koń­
czy się cawztó-ą i ostatnią bramką
w tym dniu.

Sęińował bardzo dobrze kpt.
W poerą&owyćh miniutach gry fenai/dar Publtezntom około 10 iys. 

atakuje Wisła i już w 6 min, z Cały dbchod z meczu przetzna- 
pedania Alton - Mąotok my- ** sibrety po byłych więz- 
skuje prowadzenie dla gości. LKSta.dk polilycmydh obozów kon- 
orzechodzi do ataku. Z kilku sy-j^firacyjnycł^ hiflerowskich. Lach

atakuje Wisła i już w 6 min.
wydania Artos

A

go.
Zarząd SOZM postanowi!’skiero­

wać swe "wysiłki w kierunku. spopu­
laryzowania sportu motocyklowego 
przez ongauiizowame łatwych raidów

Poczas zebrania. na którym ebec-
ni kryli przedstawiciele PŻM i GL 
Inspekcji Samochodowej w Katowi- 
cadir omówiono dokładnie kwestie 
wybudowania toru żużlowego w Dą­
browie Górniczej ..Dit-track*' pow­
stanie na budowanym obecnie sta­
dionie reprezentacyjnym PW i WF.

Siedziba Okr. Zw. M. mieści, się 
w Katowicach ul. Kościuszki 53.

Również d motocykliści Łodzi dali 
znak o sobie. Na wtorek 21 bm. zwo 

■ lane, jest .pierwsze informacyjne. ze­
branie przedstawicieli klubów i sek­
cji motocyklowych. , do lokalu KS

■Czółenko'............ przy. ul. Wólczańskiej 
Nr 205/8. Początek żebrania o go-
dżinie 18-0i. (I)

Do przodu posuwali się za po­
mocą długich,., często na. „hurra" 
adresowanych podań. . Piłka jed­
nak szczęśliwie lądowała w no­
gach Barana, Łącza czy Hogendor- 
fa lub Włodarczyka i ta .czwórka 
łącznie z Sidorem dobrze się stąpa­
ła o zatrudnienie bramkarza Wi- 
sły.

W drużynie gości wyróżniał się 
przede, wszystkim, środek ataku Ar­
tur. Gracz ian posiadający dobre 
opanowanie piłki i ; skłonność do 
gry zespół owej nie mógł znaleźć 
silnego poparcia u swych łączni­
ków: Mączki i Cholewy. Obaj 
oni dobrzy byli w polu, lecz słab­
si biegowo, gdy chłodziło o wyko­
rzystanie piłki wypuszczonej w u- 
liczkę.

Artur ponadto kilka rasy «ade- 
monstrewał rzadko obecnie prak­
tykowany w Polsce balans ciałem, 
czyli mylenie -p-rseciwniką ciałem, 
w chwili prowadzenia przez siebie 
piłki, co ułatwia ogromnie wóż- 
kowanie. Obaj skrzydłowi Wisły 
rzadko byli zatrudniani, piłki o- 
trzymane, bezbłędnie posyłane 
były przez nich do środka.

Słabiej wypadła linia pomocy. 
Pomocnicy głównie, Wskutek złe] 
taktyki ponoszą winę za przegrany 
mecz. Pomocnicy wraz z obrońca­
mi zbyt wysuwali się do przodu.

Z inicjatywy PZK Warszawski 
Okręgowy Związek Kolarski poczy-.
nil poważne przygotowania . celem 
wznowienia wyścigu do morza. Im­
prezę tę zgodnie z .tradycją" zamie­
rzano przeprowadzić w. ramach uro- 

. czystości Świętą Morza. Wyznaczo- 
no termin startu w Warszawie na 

;dzień 23 czerwca. Wytknięto, trasę o 
dystansie 9Ó0 km i podzielono ją na 
sześć etapów. Prowadzi bńa.z. War- 
sżawy, przez Grudziądz, Gdańsk, 
•Lębork, Słupsk, Koszalin dó Szcze- 
cma. Impreza zatem 'zakrojona na 
duża skale. -

Okr. Zw. Kol. .uporał sie nawet ze 
strona finansowa imprezy pokłada­
jąc duże nadzieje na przyrzeczoną 
pomoc pieniężną Zarządu Główne­
go Ligi Morskiej.

Niestety Liga -Morska zawiadomi­
ła organizatorów że z uwagi na zbić 
(gający się z impreza termin głoso­
wania ludowego, uroczystości zwią­
zane za Świętem Morza przeprowa­
dzone zostaną w ramach woje­
wództw . Odpad! zatem termin im­
prezy. odpadl co jest rzeczą naj­
ważniejszą. flnnasista.

żywimy jednak nadzieje, że WOZK 
nie zrezygnuje z tej imprezy i prze­
łoży ja na termin nieco późniejszy.

Wyścig ten bowiem stanowić ma­
nie tylko próbę sit polskiego kola­
rza, nie tylko próbę'umiejętności 
organizacyjnej. Prócz wielkich wa­

lorów. sportowych., źródła prawdzi-l Vll wyścig 1938 r. J. Kapiak, War­
wę j emocji dla wie^u tysięcy widzów szawa..

prżez któ-* VlH wyścig 1939 r. Z. Wiśniewski, 
Warszawa.

miast, miasteczek i wsi.
re prowadzi trasa wyścigu, jest w 
biegu element' przebijający się ‘na 
czoło całej imprezy. „Bieg; -do .Mo­
rza'1 łączący serce Polski Warsza­
wę z odzyskanym. PO latach, ńie-
woli .naszym wybrzeżem stanowić 
ma wielka manifestacje młodzieży.

Kolarze w imieniu .całej sportowej 
Polski złoża hołd maszfemń morzu, 
polskiemu Gdańskowi. polskiemu 
Szczecinowi.

Zda jemy sobie sprawę- że kasy 
związków kolarskich świecą, pustka­
mi i w tym wypadku rrie pomogą naj 
szczersze chęci najofiarniejszy za­
pał organizatorów, bez niezbędnych 
funduszów. Wierzymy, że pieniądze 
na ten cel sie znajda i w tym roku 
będziemy śledzić emocjonujące 
zmagania kolarzy na trasie „IX Wy­
ścigu dó Morza'1. (I).

Dotychczasowi zwycięzcy.
I wyścig 1930 r. F. Więcek, Łódź

1931 r. S. KłosowiczII wyścig 
Łódź.

IH wyścig 
szawa.

IV wyścig

1932 r. S. Radtke, War-

1935 r. S. Wasilewski,
Warszawa.

V wyścig 1936 r. S. Zieliński, War­
szawa.

■ VI wyścig 1937 n Z. Wiśniewski, 
Warszawa.

PZK ORGANIZtó MŁODZIEŻ

ży niestowarzyszonei pozaszkolnej 
oraz dla tych, którzy w dotychcza­
sowych wyścigach, nie zajęli punk­
towanych miejsc. W obu wypad­
kach z wydatna pomocą przyszły 
organizatorom firmy i fabryki sprzę­
tu rowerowego. Nareszcie branżaPolski Związek Kolarski realizuje ... ---------

■nakreślone uprzednio plany upow-| rowerowa zrozumiała, że im więcej 
•szedłmiema cyklistyki wśród najszer-j kolarzy.— tym więcej sprzedanych 
szych warstw młodzieży. Uzgodnić-' 
,ny z poszczególnymi Okręgami pro- 
gram przewiduje szereg imprezy dla 
początkujących. Materiał, wśród 
młodzieży, zwłaszcza szkolnej jest

rowerów..

3)

Siki został więc mistrzem świata 
— wagi półciężkiej. Była to dla 
niego tak wielka niespodzianka, że 
nie mógł się nią nacieszyć. Siki 
bawi się, Siki szaleje, Siki musi 
co wieczór odwiedzać niemal wszy­
stkie nocne lokale na Montramrtrze. 
Ale Siki miewa, teraz coraz większe 
fantazje — odzywa .się w nim co­
raz częściej • duch dżungli. Ni stąd 
ni zowąd murzyn potrafi wyciągnąć 
rewolwer i zastrzelić psa na ulicy. 
Jego zatargi z policją stają się co­
raz częstsze-

goś — zatargu z policją angielską. 
Trzeba więc znaleźć statek, któryby 
płynął wprost z Francji do Irlandii. 
W najbliższym czasie tylko jedna 
towarówka wyrusza z Cherbourga 
wprost do Irlandii —• startuje ona 
już 5 lutego. Anastasie zamawia 
■trzy kabiny dla swego pupila, siebie 
i anioła opiekuńczego Stubera, któ­
rego rola polega na stróżowaniu Si-
kiego. A czarny 
miewa fantazje i 
ka z dżungli...

teraz tak często 
wybryki czlowie-

ZAPROSZEN3E DO IRLANDII
Wreszcie Siki otrzymuje wyzwa­

nie — chce z nim walczyć Irland­
czyk Mikę Mac Tigue —- mistrz 
Wielkiej Brytanii ty wadze półcięż­
kiej. Siki posiada dwu menażerów: 

■ Anastasie jest zwolennikiem tego 
spotkania — ale drugi Depremond 
sprzeciwia się. Walka ma się odbyć 
25 lutego w Dublinie. Wyjazd na 
mecz jest dość skomplikowany —- 
Siki nie może otrzymać wizy do 
Anglii — na skutek Bóg wie jąkie-

GRYMASY
A jak się na 

truje Siki?...

MURZYNA
tę wyprawę zapa-

iołbrzymi. Zadaniem jedynym związ 
ków kolarskich i klubów iest .umie­
jętne i energiczne podejście do tej 
naglącej sprawy. Sport ■ kolarski za­
liczany jest do sportów trudnych, 
wymaga zatem jak największego 
przygotowania zwłaszcza w począt­
kowej fazie. Dlatego też w przygo- 
towaniu znajduje się bogaty kalen­
darz . ‘ wyścigów dla młodzieży na 
krótkich dystansach, począwszy od 
25 do 50 km. Dystans ten w miarę 
wyrobienia fizycznego młodych ko­
larzy ładzie stopniowo powiększa­
ny. .•

Poczynania .naszej naczelnej ma- 
gistratury należ?/ powitać z radością 
i wierzyć, żę dadzą one pozytywne 
rezultaty.

Zgłoszenia do wyścigów przyjmu­
ją firmy rowerowe „Ormonde“, ul. 
Jasna 10; Wisznicki ul. Targowa 56, 
•Pieczyński, ul. Szpitalna 1. (f).

CERDAN JEDNIE DO AMERYKI

Najlepszy dziś bezsprzecznie bok­
ser Europ?/ — Francuz Cerdan uda- 
je sie w czerwcu do Ameryki aby 
spróbować zdobyć tytuł, mistrza 
świata., w wadze średniej. Cerdan 
niestety ma już lat 30. a przypomi­
namy, że w tym wieku po złote ru­
no wybrał sie do USA również je-, 
go rodak Marcel Th 11. który przegrał 
w Nowym Jorku z Apostolim.
.Gardan, ma się spotkać w Ameryce 

z Jpe IBrunem. Tinny Davisem, Al 
Bakerem, a następnie z Polakiem
amerykańskim mistrzem świata w

Na dzień 26 bm. wyznaczony jest ____  . ..
pierwszy start młodzieży szkolnej | oraz z Jack Lamotta i Rocky Gra- 
w Warszawie i wyścigi dla młodzie-1 cionem.

wadze średniej Tony Żale (Zaleskim).

— Czy mademoisełle chcialaby]redakcja wielkiego pisma sportowe­
go „rAuto“, gdzie w pobliskich nam oddać pewną przysługę?

Niezbyt mu się podoba.— Depre- 
mond namawia go na. wyjazd do 
Marsylii; gdzie znalazł dla murzy­
na przeciwnika. Oczywiście mecz w 
Irlandii jest' niebezpieczny i murzyn 
wołałby jechać nad morze Śród­
ziemne. . • «

Nadchodzi wreszcie dzień 4 lute­
go — wilia odpłynęcia statku. Ak­
cja rozgrywa się na ulicy Faubourg 
Montmartre gdzie mieści. ; się

barach zbierają się menażerowie i 
planują wielkie mecze. Targują się, 
podpisują kontrakty z organizatora­
mi Siki znajduje sć-ę w barze „Ta- 
veme du Negre'*, któremu jest od 
dawna wierny. Znajduje się już od 
kilku godzin pod okiem opiekuń­
czym Stubera. O 30 metrów dalej 
w innym lokalu ulokowała się gene­
ralna kwatera Depremonda. Ana- 
stasie dąży do tego, aby Siki wyje­
chał do Cherbourga ostatnim po­
ciągiem, który odchodzi z Paryża o 
godz. 19.35.

Depremond działa w tym kierun­
ku, aby przeszkodzić wyjazdowi.

O godzinie 17 Siki oświadcza.
— Mam naderwane ścięgno w no­

dze i nie ,pojadę do Dublina.
Murzyn szybko opuszcza bar. Z 

jego zachowania wynika, że jest już 
pod „gazem**.

KIDMAPING...
Ahastasie i Stuber poszukują Si- 

kicgospo wszystkich barach — wre­
szcie spostrzegają go siedzącego z 
mętnym wzrokiem przy kieliszku ko­
niaku. Trzeba teraz działać szybko 
— pociąg za godzinę odchodzi. 
Właśnie. do baru wchadzi ładna 
dziewczyną.

Chodzi o drobiazg, 
siada do taksówki — o,
małe... jak przyjdzie ten krępy mu-

W PUŁAPCE
— Trudno, zabiera głos Anasta"

sie, nie mówmy więcej o meczu wniech pani I - , - -
tak dosko- Dublmie. Maaemoisellc pewnee 
Vwtw’ mu- odmówi nam tego zaszczytu..;

rzyn — niech się pani do niego 
uśmiechnie — o, tak, tak — świet­
nie, próba udała się w zupełności.

O g. 19 Siki wychodzi z baru, 
spostrzega w taksówce .ładną panien­
kę, która tak mile się do niego u- 
śmiecha. Wsiada do samochodu, któ­
ry natychmiast rusza pełnym gazem. 
Anastasie siedżi obok szofera, a Stiu- 
ber zawisnął na stopniach. Samo­
chód pędzi teraz w stronę dworca 
Sl Lazare. Już całe towarzystwo 
znajduje się na peronie, Siki jest 
posłuszny, jak wielkie czarne dzie­
cko, zajmuje miejsce w przedziale 
obok, niego piękna dziewczyna. Ana­
stasie zaciera ręce z zadowoleniem, 
podstęp się udał.

— Proszę zajmować miejsca po­
ciąg do Cheibourga odchodzi, sfy-
chać donośny głos konduktora, j 

Raptem Siki zrywa się...

— Nem! non! je ne partirai 
mais! Nie chcę, nie pojadę! 
gwałt! Murzyn wyskakuje ■»— a 
nim jego satelici.

ja- 
To
za

Pociąg niknie w ciemsuMciach 
mocy.

nam tego zaszczytu,a by
razem zjeść kolację.

Wszyscy siadają do stołu- Siki po­
chłania morze alkoholu. Jest już 
pijany „na śmierć**. Anastasie wy­
suwa się cichaczem z bani, wynaj­
muje wielka wóz, który zawsze moż­
na dostać w’ okolicach placu Opera. 
Limuzyna podjeżdża pod bar. Siki 
jak kłoda zostaje rzucony do środ­
ka. Auto rusza z 'wielką szybko­
ścią w kierunku Cherbourga. ’

Samochód przybywa o 5 rano do 
portu; Siki zostaje załadov/any na | 
statek jak prawdziwy worek węgla. 
Kotwica wędruje do góry. — Ana- 
stasie oddycha z ulgą. Siki głośno 
chrapie.

Murzyn przebudził się dop^ro na 
pełnym morzu. Orientuje się na­
tychmiast w sytuacji — wie, że 
przegrał, ale nie chce się do tego 
przyznać. Uśmiecha' się.

— Ale was nabrałem, przecież ja I 
tylko । symulowałem, że byłem P ’3'

Jestem bardzo szczęśliwy, źe 
jadę do Dublina. Chciałem z?obic 
kawał Denremondowi...

(C^y 8¾ VTyfp-a* necz Du” 
te pae,

stępaym o&ńnku — kg)

LKSta.dk
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[Ujemy!
Protestujemy przeciw, . nadmiernej 
gadatliwości pt. Związków' i ich 
przedstawicieli. IMie znaczy to, byśmy 
byli zwolennikami milczenia. Jako 
prasa podnieślibyśmy wówczas krzyk. 
Chcielibyśmy jedynie, by wypowie­
dzi, czy to oficjalne czy też pół­
gębkiem miały jakieś twarde podłoże 
miast romantycznej fantazji.

Zastrzeżenia te wykwitają w. gle-
bie bujnego wywiad; jaki uka
się na' temat 'lekkoatletów,. montują 
cych sezon, że tylko paluszki lizać 
Czego tam nie mą? Są Szwedzi, Wę 
grzy, Czesi i nawet Amerykanie. S;
urocze nasze panie ;ar
stwoWcj. Wszystko jest, tylko... brak 
realizmu. Sprawi on, że, program
pozostanie programem, 
obejdzie się smakolykie: 
ką.

a smakosz 
.. za szyb-

Chwalimy sobie zatem piłkarzy, 
powiedzieli krótko: gramy słabo, wy­
jazdy nie na czasie ograniczamy się 
do jednego spotkania międzypań­
stwowego w kraju.

PZPN myślał o Szwedach. Nic z 
tego nie wyszło. Afekt swój feruje 
więc na Duńczyków, którzy mieliby 
we wrześniu zainaugurować z pełną 
pompą nasz powojenny sezon mię­
dzypaństwowy.

Pierwsze jaskółki odleciały do 
Kopenhagi za pośrednictwem posel­
stwa duńskiego które chciałoby jak 
najlepiej. ’ Szanse są jednak małe. 
Duńczycy montują sezon swój wcze­
śnie, a wszelkie nadprogramowe 
punkty przy ich szczerym, nieusiępli 
wym amatorstwie mało mają wido­
ków powodzenia.

Jeśli nie uda się z Damą to mo­
że z Belgami lub Czechosłowacją, 
ewentualnie Francją, która winna 
nam rewanż. Sęk bowiem w tym je­
szcze, że w większości wypadków 
na nas właśnie przypada kolej wy-
jazdu.

Co będzie we wrześniu
wiemy. Lepiej ma się sprawa

nie 
z

czerwcem. 5, 6 9 i ewent. 10 zare- 
zerwewany dla Kamrateriiy z Nor- 
koepping. Warunki PZPN przyjęła 
warszawska Legia, zaakceptowała 
Łódź i Śląsk. Poznań odmówił, nie 
widzi możności pokrycia , kosztów.

Z Belgią czy Brukselą sprawa nie 
taka jasna- Wypowiedź dziennikarza,

B

id
gm@iw?s.£| w

■ Z całej Polski docho

ts
ra no

WerszawT

k.ory bawił w poselstwie w Brukse­
li i tam, gdzieś coś posłyszał nic 
jest podstawą do perfekcjonowama 
moczu. W każdym razie reflektanci
30. Przede wszystkim r 
lej i inni.

na ostatnim po-

wc:

19-:-6. lak, jak było to 
Rzecz' nie prosta, gdyż 
brak normalnego kon-

laktu. Nie 'mniej jednak poczynione

jckcie.
londowania. W nro 
Radziecki, dalej

Szwecja (zgadza się na rok przyszły 
w Sztokholmie), i znów Francja, 
Czechosłowacja ewent. Węgry. My ze 
swej strony przypominamy: Norwe­
gia. Była naszym partnerem na

Si?.

Ż prłkarstwem Jugosławii łączą 
nas dawne wypróbowane stosunki. 
Niezbyt taktowny .postępek Hajduka, 
‘który wpierw szumnie się zapowie­
dział, a potem odwrócił się tyiem 
i bez należytego umotywowania wró 
cif, do '“domu nie zawadziwszy o 
Polskę, oziębił nieco atmosferę.. Jed­
nak nierozważny krok klubu nie mo­
że wywrzeć decydującego wpływu 
na dalszy kontakt.

Jugosłowianie zwrócili się do Pol­
ski z propozycją przyjazdu repre­
zentacji naszej na 9 czerwca. Zapro­
szenie jest wyraźnym .aktem, mają­
cym na celu wyrównanie nieporozu­
mień. Przyjęlibyśmy wyciągniętą dłoń 
beż długich korowodów, gdyby nie

Reprezentacja Zwiazkov/ Zawodo­
wych przec.ągnęla swój pobyt we 
Francji daldko poza przewidziany 
termin. Zdezorganizowało to całkowi­
cie cały nasz 'program i planowa­
nie, • to też nie łatwo będzie uzy­
skać zgodę ze strony klubów, które 
ostatecznie mają prawo dysponcwa-
nia swoimi zawodnikami. Poza tym 
piłkarze nasi nie żyją z.... piłkazstwa. 
Niełatwo pogodzić pracę z nadzwy-
piłkarze nasi nie żyją z„

czajnymi urlopami, więc też w su­
mie trudno, będzie PZHV-p^ 
chylić się do prośby przyjaciół ju-

1)
2

. domotoi o, zawodach lekkoatletyce-
Olimpiadzie, graia w Warwie. Nar j 
wegia należy do narodów, które’- - -■■■
również. .ucierpiały od hitlerowskiej
bestii i prowadziły bohaterską wal- 
kij. Poza tym rewanż winna nam 
Bułgaria. Miała przyjechać w ro­
ku 1939-ym.

I jeszcze jedno: prosimy pamię­
tać, że na widoku są mistrzostwu 
świata w Brazylii i Igrzyska 'Olim­
pijskie v/ Londynie. Czy piłka noż­
na będzie reprezentowana na Igrzy­
skach — nie jest rzeczą pewną, gdyż 
redukcja programu już dawniej była 
w planie. Wobec przystąpienia Zwią 
zków Brytyjskich do FIFA należy 
się liczyć, że raczej tak./ Ale o tym 
poinformuje nas bliżej Kongres Fe­
deracji Futbolowej w Luksemburgu.

na bieżni.
Jest to przyczynił tragicznego 

wprost stanu warszawskich bieżni. 
Brak jakicikcdwiek opieki nad bież­
nia stadionu Wojska Polskiego ‘jest 
pędna z największych bolączek wąr- 
szcwskich tokkoa tlenów. iBiężniia

Treningi na niej groza 
Lekkoatleci szukała od-

n

gosłowiańskich, chyba, że chcemy
rzeczywiście - zrezygnować już cał­
kiem z jako takiej programowej 
pracy. ’

poziomie. 
ńn.mńó’0.

;staJa kilku niezłych za- 
0 oardzo wyrównanym 

Pcnad nozlcm wybija sie 
któreniu wróżymy w-ed^e

Pil u eh w bieg
ski, Kcu.a/c 

maja szanse 
ioxyce.

KKb Orzeł 
d likami w u

ch krótkich, Łapiń- 
miotacz Tomczyk

skamieniala.
kontuzjami. .--------------- ...
powiodńicigo dla treningu miejsca. 
Jeżdżą po całej Warszawie, która 
kiedyś posiadała, kilka bieżni, psta-. 
tocznie rozpoczęli trentagi na daw-
nym boisku Polonii.
Pierwsze kroki pozwalała zoriento-

■bów.
Zryw nośni

masować sie w czo-

nie onlekuie się zaWOy 
utaivtv sposób i traci 
na rzecz innych klu-

ada kilku dobrych bi»e-
gaczy. Maryn 10 u i i inne nle 
odegraia chvba wielkie! roli. Ocze- 
kujemv startu zawodników prowin­
cjonalnych. Zdaje sie. że nuebby 
szanse na czołowe miejsca.

Rozpatrując możliwości, warszaw­
skich zawodników w lekkiej atletyce 
polskiej muslmy zaczać od Stani­
szewskiego i Gierutty. Staniszewski 
obieca e b. dobre czasy.. Gieruito 
przygotowywał sic solidnie. Stani- 

___ _______. ■ szewski nie posiada rywala zdolńe- 
doborowa drhżyna. Przeszli do Sy- go mu zagrozić.’ bo Łapiński by 
reny zawodnicy rozwiązanych klu- dojść do wielkich wyników musi pra 
- - ■ ~ ■ ■’—- • -______ -« -• - - (słaby fizycznie).

wać sie w układzie sil w stołecznej 
lekkiej atletyce. Na czoło wybijają 
Sic Syrena i Skra. Syrena, która w 
ubiegłym roku - posiadała zaledwie 
dwu zawodników Staniszewskiego 
i Czajkowskiego dziś rozporządza

bów Społem i BOS. które’w roku 
ubiegłym w Warszawie zajmowały 
dwa . pierwsze miejsca. Gieratto, 
Zwoliński. Gtuszcz i Daberko, z
Orła wraz ze Staniszewskim i-Czaj­
kowskim, tworzą bardzo silny zespół.

Na drugim miejscu znajduje s.ię 
Skra, choć ze względu na piano- 
wbść pracy zespół robotniczy nale­
ży postawić jako wzór. Wychowa­
nie narybku to w, Skrze jedna z naj­
ważniejszych rzeczy.

Towarzystwo przyjaźni Polsko-iblicaności i zl_w„
Węgietakiej nadesłało ż Budapesź-| stadionie ŁKS-u. Nie ule~ .
tu "list do ŁKS-u, w którym stawią jwości, iź punkt ten zoranie uzgod- 
teąlna ótody odnośnie . nawiązania 
stosunków. sportowych. polsko- 
węgierski ch.

■crganieowiać go. rta

cować ostrożnie
Gieratto w osebe Łomockiego zna­
lazł poważnego konkurenta.

Witowski na treningach rzucał 
kula około 13 m. .iak skacze i biega 
nie wiemy. Zwoliński na jednym ■ 
z tremn-gów osiągnął 176. Rywaliza­
cja z Gie utią moto ich doprowa­
dzić do 190.

W biegach długich Czajkowski 
bedzie bezkceii ireiicyjny, ale wym­
iń jego nie beda świetne. Brak mu 
trenera. Siła, i chęci to nie wszyst­
ko. by dobrze biegać.

Słabość warszawskiego sprintu, 
skoku w dal, skoku o tyczce, gdzie 
znajdzie sie po dwu(!) zawodników 
na możliwym poziomie daje wiaści-
wy ( 
ski-ej.

cbraz lekkoatletyki warszaw- 
j. która opiera sie na kilku

ńioziY

asadh. Brak nie tvlko bieźnii, sprzę­
tu. brak również zawodników. Pnzy 

wa rss awsk iei fekkoatletyki-

Węgrzy już 'konkretmio " propo­
nują przysłanie do Łodzi bokse­
rów,' zapaśników oraz piłkarzy.

Tale wńęą proponują przysłanie 
swej najToprzej "drużyny bokser­
skiej Polic. BRP. którahy walczyła 
w dniach 8 i 12 cze^zoa. Węgrzy 
jednak donoszą/ że ich bokserzy 
są jodynie piuygctowałni .do spot­
kań w hali, a nie ha świeżym po- 
wieteu. Warunek ten tost niestały 
nie do przyjęcia dla ŁKS-u. który 
chcą ude-ełęp-nić mecz szerszej pu-

Zapaśnicy węgierscy proponują 
przyjazd do Łodzi pomiędzy 8 a 15 
czerwca. Oferta ta została przyjęta 
przez ŁKS. Natomiast piłkarze — 
drużyna Zugloi — chcieliby wal­
czyć w Łcdzi na Zielone Świątki, 
Termin ten jest jednak już zajęty, 
gdyż w dniu tym startuje’ vr Łodzi 
jedna z drużyn szwedzkich. Zugloi
p^korte 
znaczni'
Pewnie

ikgł Utas'1 2:3. '«■««T 
przyjadą w późniejszym

s złość 
ranow 

Nie
iada sie bardzo mizenfe. 
weselej przedstawia się sy- 
wśród kobiet. Kwaśniewska,

Ćejzikowa. Dobrzańska i Balcarków
na. zawodniczki przedwojenne u-

SZ^GNSCKS ZŁAMAŁ NOGĘ
Skonsdci -. v/icemisirs Polski w 

tenisie złamał nogę podczas meczu 
piłitarskiego-W Krakowie, Nie jneż 
na wręo' liczyć na jego szybkie 
ukazania się na korcie, •

Węgrzy ponadto zawiadamiają, 
iż 15--20 sierpnia nastąpi vr Buda­
peszcie tak zw. „tydzień -sportowy", 
w którym wezmą udział przedsia- 
Y<ciele różnych państw we wszy- 
■sikich gałęziach sportu. V/cgrzy 
chętnie widzieliby vr Budapeszcie 
Polaków i proszą, aby ŁKS ułabwił 
'm skontaktowanie sto' s odDowiod

trzvmad’powtanv sie na czele.
Z mlodszei gwardii’ wvbijaja się 

baraczki Mta^kcwsk-a (Syrena) l 
zwyciężczynię btoyu w dnin 1 maja 
Wrz^skówna i Kiidlakówna. . •

0 juniorach i młodzieży. szkolnej 
nie można przód sezonerń nic-powie­
dzieć. Skra pranie, a reszta śpi.

Brak rezerw, brak ńiniorów. Lek- ■ 
koatletyke na terenie Warszawy 
trzeba rsVnie propago w Wk Inaczej . 
bodzie źle.

Shmfawskl ’

nanie nie jest m

nimi naszymi 
mi.

imi sporto

OlcjpJszyn c-d dłuższego czasu 
p&ebywa we Wrocławiu. Jak nam 
bnoWtado., W mi?śeie tym su do- 
skorwłe koNy twisyws. Ocalał rów 
;ri©ź kort krr*’\ nie jego remont • 
wżymaga 90.000 złotych.

trafniejsze. I Ala mu; 
an mieć ubiorem

J sessawLajj 17-1.7 vrs/ w

Podejmując się fmdscji sędsiowa- 
Pcdejmując się funkcji sędziowa­

nia sawodów piłki nożnej,’ trzeba 
sobie zdać sprawę dokładnie, że 
rola sędziego piłkarskiego jest o 
wiele bardziej odpowiedzialna niż 
rola sędziego w innych dziedzi­
nach sportu. Sędzia piłkarski po­
siada bowiem w myśl przepisów 
olbrzymie kompeiencje i może 
skutkiem lego wywierać zdecydo­
wany wpływ na przebieg gry, 
a nawet wpływać na sam jej wy­
nik.

Tymczasem trzeba to od razu 
■na wstępie siiwierdzió, że dobrym 
sędzią będzie ten, kłónągo obec­
ność na boisku nie zaciąży w żad-
nym stopniu na przebiegu spot­
kania, a tymbardziej na jego re- 
zuflitacie. Jak się io zwykło mówić, 
dobrego sędziego nile powinno 
sie wcale zauważyć na boisku.

Dobrze pojęta rywalizacja spor­
towa ma przecież wykaziać walo­
ry walczących i ustalić wtźszosc 
jednych 'nad drugimi. Wówczas 
spotkanie będzie istotnym spraw­
dzianem sił i da, świadomym tego 
piłkarzom zadowolenie, a często 
radość z osiągniętego poziomu 
gry. A jakież zadowolenie może 
dać prawdziwym sportowcom zwy­
cięstwo, uzyskane pr®y. mimowol­
nej naweił pomoay sędafięg»., który 
wydaje hrzywćteące przeciwnika 
orzeczenia. Sędzia wyręcza przez 
to nie tylko psim wynik meczu, co 
ostatecznie bvło bv jednorazowo do

cały jego smak, gdyż narusza głę­
bokie poczucie sprawiedliwości, 
ni^odłącane każdej lojalnej rywali­
zacji. Nie chodzi iu, rzecz jasna,, 
o drobne błędy, które zdarzają się 
nawet najlepszemu arbitrowi. Na­
tomiast ważne jest, aby c-d chwi­
li pojawienia się na boisku airbd- 
ter wpoił w graczy i publiczność 
przeświadczenie, ż©. jest rzetelnym 
strażnikiem przepisów, w ramach 
których powi»ettiz-oTio mu pilnować 
przeprowadzenia gry.

Autorytet sędziego - to właśnie 
stało nawarstwianie s?ię opinii o 
nim, jako to uczcirwym. sportowcu, 
którego żadne wpływy’ j. sympatie 
nie skłonią do naginania, pzz-epi- 
sów wg "upodobań, Naturalnie 
autoryłetf taki może sobie zdobyć 
tylko głęboki, znawca pirzepisów. 
Poznać i przyswoić sobie treść 
przepisów cstaieCznie jest tylko 
kwestią pcćwięoenta na ton cel 
pewnej ilości otasu. Inaczej przed­
stawia sto sprawa jedtoli chodzi 
o traine interpretowanie ich ducha, 
Do tego niezbędna jest duża pmk- 
tyłka, to znaczy możność stosowa­
nia przepisów w najiprzieróżniej- 
szych wypadkach. Z biegiem cza­
su rutynowany sędzia piłkarski, 
uważnie obserwując grę, reaguje 
wprost mech-aniczinie rta. wykrocze­
nia i baz namysłu dyktuje kary 
za nie.

gdyż reżyser powinien.
wpływ na wystawianą sztukę, na- 
łomiast arbiJsr, piłkarski wpływu 
takiego musi Hą właśnie v/yrcoc; 
I jedon i drugi posługują się jed­
nak doświadczonym nabytym 
poprzedniej roli, 00 daj© maksy­
malną pewność trafnej oceny wy- 
dairzeń. Nie znaczy to wsrzkze,

powiedzmy

lać o tym, żeby 
ypuklać" pewnych 
sobie — śmiesz- 

v^ciwni e iezcli są.

zmesfenśa, ale odbiera

ŁatwiejEze zadanie _ będaŁe miał 
fen. kto sam -czynnie upTBfwta1! 
sport piłki nośnej, gdyż s aktcira

aby tylko b. czynni zawodnicy 
mogli "być dobrymi sędziami 
Znamy szereg przykładów, świad­
czących o tym, żer będąc uzbrojo­
nym jedynie w dokładną teore­
tyczną znajomość przepisów, oraz 
znając Dilkę wżną tylko z trybu­
ny widowni, można również zys­
kać zasłużoną w pełni opinię do­
brego sędziego. Jak to osiągnąć?

Są pewne ogóln® zasady, pew­
na, - ntonąTUSzain© wytyczna, któ­
rych powinien się tazymnć każdy 
kandydat na sędziego piłkarskie­
go, aby możliwie prędko przebyć 
drogę dzielącą go od debiutu do 
uznanej J1-1^ świecia BpoiTtowym 
pozycji.

A więc trzeba pamiętać, że oso­
ba sędziego, gdv zjawi s!q on na 
boisku, staje jofoy na con^uro- 
wanyms ‘patazy na niego setki, ły- 
niące cezu z widowni j w wyni­
ku. łych powierzchownych oględzin 
ustala się nierwsza. ogólna opinia. 
Opinia widowni, jak wiemy © tym 
dobrze, przejawia ®ię później w for­
mie takich, «czy innych ekrayków, 
stwarzając podntocęmą atmosferę, 
denetrwujęc graczy i odbierając 
spokój sędziemu.

Zmierzam do togo, ż® zewnętrzny 
wygdąd sędziego daj® mu1 często 
niezwykłe" aituly do ręki, a w in­
nych wypadkach przekreśla naj- 
tań^zb -zaczowe r»wy lAv-^Rca-

Ostatnio przyjął s’ę zwyczaj sę- 
driowsmia w krótkich spodankacn 
i v/ pcńcoohiach do kolan, co 
zwłas“Oza w sszcmto letnim ułat- 
vria bardzo szybki© poruszanie 
się no boi-ku. . &rrój taki nie. ję?l 
wszakże żadną regułą. Widzięłii£ 
mv .wszyscy najwybitoiejszych 
arbitrów polskich i sagranicz- 
nych. którzy- pełnili swa funkcje 
w długich SDcdniach, zazwyczaj 
btałych, jak do tenisa i vrynviazy; 
wali nę z zadań doskonalle. • Ghoc 
zasada " taka trąci featrdnościa. 
ale intoba jesz ero taz stwierdzić, 
że Strój sędziego powinien dać 
mu sylwcdcę, w. której prsenikli- 
we oko w'dza nie znajdzie tema­
tu do ośmieszenia. Zasada ta obo- 
wiąicuto. właśnie specjalnie pozy 
debiutach. “ \

A fnraz zachowanie się na boi­
sku. Tu wchodzi w- grę dyspozy­
cja psychiczna i fizyczną. Sędzra 
świadom swej roli rozjemcy w 
stosunku do. graczy, rolę to musi 
umieć zagrać z dyskretną godno­
ścią. Musi mieć tylko jeden cel 
WE>ed ochami t dopilnować, aby 
Tta toczyła się w ramach przepi­
sów. Jak wiemy przepis^ le są 
dostatecznie ścisłe i drobiRagowe, 
aby uniknąć w^zeilkiąh nieporo- 
^umień. Równocześnie jednak prs?e- 
»i«y dają sędaiemu do ręki prawo 
interpretacji, a więc -broń;
można bardzo rozmaicie sfosowSć’
Otóż zasada dobrego sędziego po- 
vrin.no być haremie nto na suchą 
.ti^ć pmpjr4*,y, .lecz'na ich. sens 
sortowy. ‘A i-eń &»ńs «pśftoW

tatJWV WJWV"1 jr^***-- -U—ty -c. —. f

sportowi ł Staje się jakby reżywenij Porów.
cjś. Zmienić owej eyl-lbędzie wóworns a?chmny, jeżsiii
wędki naturalnie hiki nie może, i gira potoczy* się gładko, bez nie-

■ notrwbnyoh przoi-w, soirządzenysa 
. przez rbya skmpislatnego sędziego. 
. .Skrupulatnego, to znaesy odgw® ' 

dujarego kążde, najd-obniej®50. na- 
w^t * nieumyślne . wykroczenia, nie 
majęos żadnego wpływu na lok

A hiż zupełnym pmtoacze- 
; niem’ ducha reguł będzie pirzery- 
wani-e grv, które wyjdzie na ko­
rzyść clużyny popełni sjąoej ’ wy- 
kr^-eci:.©. 'Tego robić nie wolno, 
choćby 'przewinienie ■ było bez- 
sporne, przer-ywa się bówiem .grę, 
aby wiwnydh" ukarać, a nie żeby 
ich nagnodzić.

Aśebyśmy sis dobrze rozumieli. 
Dodam przykład: napastnikowi 
idącemu z piłką obrońca podsta­
wia nogę - be^kufeozirufe* jednak. 
Gwiżdśk wywoła rzut wolny o 
wątpliwym efekcie, a tymczasem 
•napastnik, którego chciano sfaulo- 
wać, jest juś sam oko w oko z bram 
karzem i ma wszelkie szanse zdo­
bycia bramki. Widniałem taki wjy- 
padek na meczu Anglia-Niemcy 
w Berlinie. Inna rzecz że bramka 
nie została zdobyta. Ważne jest 
natomiast, że publiczność órozumia- 
l>a ijVenoje sędziego. Musimv dą­
żyć do’fe^o, aby i peszą puMadż- 
ność w taki . sam sposób wycho­
wać. A vrięc przerywać grę jak 
ńaf taadziej, * w zupełnie końieęz- 
nyćh wypadkach,

■Dalej, decyzje swoje komuniko­
wać w sposób spokojny, taktow- 
ny^ bez toatrałnyęh gestów, które 
drażnią graczy, a śmieszą i pro­
wokują widownię ’do ntosporfowej 
reakcji. Sędzia musi’ pamiętać, że 
piłkarz©, podtogatocy w ciągu 90 
minut jego egzekutyvde, są taki­
mi samymi ‘ sportowcami' jak ón 
i należy się do nich Zwracać we 
właściwej formie, a nie jako dyk- 
łafo*r» s

(Z .pośmtorfnel 
ś. p. x&d, M. SLr ^leoki&go),

vrin.no
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p.owsiaja wzorowe urządzenia sportowe
Ludność Stalingradu pracuje ■ W 

dzień i w nocy — przy świetle po­
tężnych reflektorów, ognisk i ma­
łych lampek. Z ruin i popiołu po-
wstają nowe 
i mieszkalne 
go miasta.

gmachy, . fabryczr 
dzielnice bohatersku

Gdy oglądamy fabryki, w których 
montuje się warsztaty, a obok stoją 
traktory, • gdy przechodząc ulicą wi­
dzimy, jak cegła po cegle wznoszą

towe, stadion, jachtklub, kilka 
skoczni narciarskich i torów śliz­
gawkowych, — opowiadał mi Piotr 
Mulćew, przewodniczący Miejskiego 
Komitetu Sportu i Wychowania Fi­
zycznego.

Ale to tylko początek.

stadionu centralnego. Autor 
tiu, akademik Mikołaj Koili

projek- 
opraco-

Wraz z Malcewem

się, domy, mimowoli śtawiamy

na wystawo proje 
odbudowy Stalingr 

Ogólną uwagę

;tow 
.du.

udaliśmy się 
architektury

zwraca projekt

W5®
| W związku z odnowioną sprawą 
i Braika" zamieścił warszawski „Dzień 
I dtk Ltsdowy'4 b. .traSay artykuł, któ- 
|ry cyfeł®my poniżej w całości:

wat go, jako nieodłączną część ar­
chitektonicznej całości miasta. Na 
pierwszym planie znajduje się mo­
numentalny Dom Wychowania Fi­
zycznego z wielkimi salami gimna­
stycznymi, pływalnią i audytoriami.
Szeroka zielona aleja prowadzi do bol-owym, kortem

. _ _ i -I Ciągnąca, się od szeregu miesię
salę Stadion-Park towarzystwa spor-i| niesłychanie przykra sprawa 
lewego .^Pracownicze — rezerwy Ń rehab^acji Bratka i Kończaka, 
(Rezerwy Inrda) jednoczące len,rl3tóWr którym zarzuca
lowcow szkot rzemieślniczych B ^óipraeę z ekwantem, da- 

wearug generalnego planu 'każda« . ,, , i . . , hła znew znać o sobie przy okazuszkoła będzie rozporzaazala wszel-K , , „ „, .t ‘ ri^wyronu w apelacyjnym sądzie w!kim sprzętem sportowym, ogrod-p ./ .
Ł . u • i • r ł NU-iwkowie.ikiem gimnastycznym, boiskiem iut-y

stacji wodnej, położonej nad brze- placem do gry w
giem Wołgi. Zaraz obok znajduje

tenisowym lubpi Bratek i Kończak (zdyskwaliii- 
kowani ostatnio przez komisję

KICHAŁ ZAS&AWSKIfttvsryLikacy/nq do roku 1947), wy

bie pytanie, w jaki sposób ci ludzie 
znajdują czas na grę w piłką noż­
ną,, na ślizgawkę, na zawody sza­
chowe.

A. jednak życie sportowe miasta 
odradza się.

Latem zeszłego roku zaznajomio­
no mnie z mieszkańcem Stalingra­
du Mikołajem Dawidowym. Z auto­
matem w ręku brał udział W obro­
nić swego ukochanego miasta, do­
szedł do Berlina nagrodzony me­
dalem Czerwonej Gwiazdy (Krasna- 
ja Zwiezda). Obecnie Dawidów jest 
instruktorem sportowym w związku 
sportowym „Azot**.

R ©

■a
dystoasuje os?qgBigcia Jobny W@i«SIfew

ty toczyli sprawę, o obrazę czci red. 
^StatteTav^i za pewien artykuł w 

krakowskim „Starcie”. Sąd Ape- 
^acy/rcy przychylił się do wyroku 
p pierwszej instancji i uniewinnił 
I] ctółtarżarcisgo, dodając w jnoty-

Spójrzcie powiedział
cośmy zdziałali w ciągu kilku mie­
sięcy. Na naszym stadionie toczyły 
się najkrwawsze wałki. Ziemia była
poorana głębokimi lejami, 
odłamkami tanków i broni.

usiana

— Trybuny place sportowe.
budowani; — wszystko było zru
nowane. A teraz?

Ujrzałem szmaragdowo-zielone boi 
sto futbolowe, równiutko podzielo­
ne białymi liniami, kort tenisowy, 
plac do koszykówki i siatkówki.

Wszystko to własnymi
zrobili sportowcy, 
ukończeniu zajęć

rek-
Co dzień pc 

przychodzili na
stadion i pracowali po kilka gedz: 
przy jego odbudowie.

— Teraz pomagamy przy bud
wie ncwsgo klubu fabryc; 
którym są zaprojektowane 
małe sale gimnastyczne.

Co dziesiąty mieszkaniec 
gradu jest sportowcem-

znego, w
: wspa-

Stalingrad posiada przeszło 30 
klubów sportowych, które są włas­
nością różnych organizacji. Człon-
kami tycn klubów są: 3.483 gimna­
styków, 356 lekkoatletów, 59 nar-
ciarzy i 44 szachistów. W sekcjach 
klubov/ych uprawia sport 6 tysięcy 
nowiejiuszy. Związki i kluby pizyj- 
mują zdemobilizw/anych żołnierzy, 
vwacajacych po zwycięstwie do do­
mu. Niedawno wrócił do rodzinnego 
miasta mistrz sportu łyżwiarskiego 
Iwan Bolszakow.

Z zapałem zabrał się do zorgani­
zowania drużyn hokejowych.

Wraz z nim wrócił mistrz szachi­
stów Goreczkin. Urządził on turniej, 
w którym wzięło udział 12 najwięk­
szych szachistów miasta.

— Odbudowaliśmy . 2 sałe spor-

Stefan „Olek'
we nazwisko jest Olczak.

To jest może -mało zrozumiałe,
szczególniej 
ale jednak 
jest krajem 
me dziwmy

dla nas Polaków — 
prawdziwe. Ameryka 

wszelkich możliwości — 
się więc, że w Stanach

bardziej zdumiewające rezultaty o- 
siągnął Alan Ford — pływak-feno- 
men, który już dziś siał się więcej 
popularny niż wielki Jonny Weis-

|wach, że sportowcy tego pokroju 
r. 1907 czlroedl ludzi tylko dri«-|^.K“^
. , t • . , - • Ł . j , Mac usunięci z rodziny sportowej.zyio tytuł mistrza świata, na dystan-a *
sie 100 yardów: Daniels — 55,4| W ten sposób bezczelne oskar- 
sek., który utrzymał rekord do ro-kj żarcie dwu'w najlepszym wypada

Zjednoczonych podczas wojny zo­
stały ustanowione nowe rekordy ply 
wackie... o których nawet przed 
wielką zawieruchą światową nikomu 
się nie śniło. Nigdy dotąd uniwer­
sytety amerykańskie nie posiadały 
pływaków' o ta!k wielkiej klasie.

Mimo prowadzenia wojny na tak 
olbrzymich frontach boiska amery­
kańskie nie zamarły ani .na chwilę.

Jeśli, chodzi o pływanie to naj-

mueller
Ford 

dy na 
stylem

— „Tarzan ekranów", 
pobił dwa najstarsze re-kor- 

100 m oraz na 100 yardów 
dowolnym. Niezwykła cier- 
i zawziętość przy zaprawie

pozwoliła , młodemu studentowi na 
podobny wyczyn. Tym bardziej, iż 
został on pupilem tak znakomitego 
trenera jakim jest Robert Kilputh.

Dwudziestoletni Ford przygotowy­
wał śśę przez 15 miesięcy do zaata- 
kowania rekordu We i smucił era- Od

1¾ .ip: < * KJ

PZB postawił 
wym następujące 
ne poniższym ws’

związkom okręgo- 
pytania, opalrzo-

pcm:

Odwoławczą decyzję

ku 1913 aż do czasu odkrycia wiel-|ku, bezmyślnych typków pod ad‘ 
klej hawajskiej gwiazdy — księcia^resem znanego działacza i dosko- 
Kananamoku, który - obniżał czasty nałego, odważnego dziennikarza 
czterokrotnie, aż wreszcie zapano-| red. Maksymiliana Stattora, zna- 
wał w r. 1922 Weismudler, któryś lazło należytą odprawę polskiego 
uzyskał 51 sek. Isądu. ' .

Alan Ford w 1943 z pzzepgn^a w
19. Y. sez" 1"' V’ .^sportu narodowego paatanowiłiś~ 
«7.? ,Ty “Wlmy W^stkich tych, kti- 
49,7! Niezwykły ta, wyazyn Fordag proroczeniem
zapowiadał szybki upadek rekordu^ . . _ . ’
Peter Fioka na 100 m (56,4), l*"

c- i i-, . . . , , @dyktowanych miłością i obowiąz-ry figurował na hscle ituz oa rokugj, ; , . . . .
1936. Nie czekano po ^feem do obczyzny,
miesiącach młody student atakujel Jak to zwykle bywa, naiwet w 
100 m. Ameryka oczekuje z napię-Enajbardziej oczywistych wypad" 
ciem na wynik próby. Ford suniei bach przestępstwa, winni potrą- 
jak ślizgacz w pogoni za nieprzyja-S fią znaleźć różne argumenty, a na 5
cielem. Ogłaszają czas. Iwet świadków, na usprawiedii-

■ „Zarząd PZB postanowił, mimo.
że formalnie 
odwołame ze 
decyzji Nadzr 
wdawczej w

statutem przewidziane 
strony ŁOZB, ; co do 
ryczajnej Komisji Od- 
sp.ra.wie wałki - wagi

redniej Sobczak — Union, nie na- 
tąpilo poddać pod głosowanie pod

a) Czy GZB jest za lukończeidem 
mistrzostw wagi, średniej w sposób 
pcstac-owiony przez Nadzwyczajną

A’

Odwołanie meczu bokserskiego
Warszawa — Łódź już od dawna
aplanowanego i wymienionego
komunikacie PZB zaskoczyło sfery 
pięściarskie łódzkie. ŁOZB zmobili­
zował najlepsza drużynę i był cał­
kowicie gotów do wyjazdu, a odwo­
łanie nastąpiło na dwa dni przed me­
czem, wówczas gdy WOZB był-już 
zawiadomiony we wtorek wieczo- 
rem, że spotkanie dochodzi do skut-

Niewątpliwie wina leży po obu 
tronach. ŁOZB zbyt długo namyślał

s się.

bekserów
którego prawdzi-

urodził
liczy już dziś 28się w Węgrów

WARUNKI

miesięczni® 
kwartalnie' 
rocznie

PRENUMERATY

_ zł 20,
— zł 60,
— zł 240,

Wpłacać należy wyłącznie na kouto i 
w PKO Łódź — Nr 433 ■ •

I
 CENY OGŁOSZEŃ ?

1 mm przez: szerokość szpalty zł 
20^— w tekście, zł 15,— poza tek- . 
stera. Specjalne 50% drożej. Ogło- ; 
szenia drobne zł 5“ za .wyrazpetitowy. . I

aby zawiadomić o dotrzymamu

wa ftraeji
lat. W tej chwili Olek przeszedł już 
de wagi cićżkiej i jest uważany we 
Francji za boksera o międzynarodo­
wej. klasie. Menażerem .jego jest 
Peter Morelli.

Dotychczas Polak rozegrał 109
walk. z letóryćh 100 zakończy!
przed upływem terminu. Pomiędzy 
in. pobił on Mielą. Van Daureną, 
Rutza, Gerarda Robesyna, Guf-feaux, 
Jack Portera. Przegrał jednak 2 
marca z Suayą i nie może się do­
czekać rewanżu. • .

b) Czy OzB uważa protest 
łzi za słuszny?

c) Czy dokończenie. tych 
itrzostw ma się odbyć w -Lodzi, 
cż z uwagi na ewent mogące

zajścia, na terenie

mi-
czy

neutrał
nym ?

Z uwagi na pilność sprawy PZB 
prosimy przesłać odpowiedzi w jak 
najkrótszym terminie.

Jednocześnie 
sadnienie swego

PZB rozesłał 
stanowiska'*.

uza-

W toć? ty.

sieni — a wiec już nic na otwartym
stadionie i impreza nie przyniesie

— Nowy rekord świata! 55,9 sefe !wwienie swego zachowania. Jeśli . 
W czasie tej próby Ford przepły-^chodzi o stosunek do Niemców w 

net 100 y. (91 m 438) w czasie^czasie wojny ,,klucz do wytłuma- 
50,2. iczenJa" jest prawie zawsze ten

Ford stał się pożeratzem rekor-gsam: praca konspiracyjna, specjał
dćw. Wkrótce znów zapragnął za-gne zadania, okoliczności wyjątko 
atakować swój rekord na 100 yar-|we stwarzane przez przymusi por 
dów. |mGgcEnie uciemiężonym Połakom

—■ Zwariował! mruczeli specjali-getc...
śó. Nonsens! To jest ponad ludzkiej _ , . ... ' -r

n H Ludzie, którzy w najpanąiej
^bezczelny sposób wykorzystywali 

A jednak... Ford uzyskał znows -., nr l • I sw-oje uprawnienia v.d. czy urzęd-zdumiewający wyczyn. Na basenie^ , . . . . . , ..
n wrŁ; r'- t Wnuków niemieckich, którzy próczrayane Wittney Gimnase wzeprynaiil , • , . - ... .
100 ya^Kw w 49,4! ‘

Student X Yale stał się rojpopu-P
, • - . • ! • a 1 ■ ^oczywista) nikt ich me zmuszał,laraiejszym czicwiekiem Ameryki.^ . . , ,
Ale co dalej...? Czy ambicje j^Sbmraą tą
zostały już zaspoiojroe...? . Ss™9 z

niedawno.

h Wojna stworzyła katogońę Jó* 
WALCZkK BI.IE ROERERICKA których nie ma „sytuacji
Emigrant Jan' Walczak wygrał w^bez wyjścia’!.^ Tuk w handlu jak 

Łon-dynie z Ernie Roedcrickicm.jjj w narodowości. Był czaSr że 
Mecz toczy-ł się w kategorii fak^ u-
Polak znalazł się sie w groźnej sy-£ . , 7 *r. -
tuacji po ciosie podbródkowym . w^krainiec czy Niemiec -— robiło 
.drugfej rundzie, wkrótce doszedłgsę to. Konsekwencje są dla idtoy 
jednak do siebie i dzięki celnjnng Zav/sze przecież istnieją po- 
•ciosom lewym prostym osiągnął zdey , . . . ,. . . ~
cydowane ^wycie^wo. Wynik 'tegoflW^Z (a jeżeli nie, to ca czego 
meczu był najzupełniej nieoczekiMiantrprja lub pieniądze)?, żeby je 
A^iy w Londynie. • . ^stworzyć. Oto podstawa opera*

Bokserzy ŁKS zostali zaproszemil..w . . , .do Krakowa- na. ‘jubileusz Wisły, ,jm^dzyaiar<o^wYC
ry odbędzie sie w końcu bm. . w obywateli". . ■ -

Rewanż ŁKS ■—- Batory nastąpić . . . ■
przypuszczalnie na Zielone Światki.® Nasze komisje weryfikacyjne 

Marski od dłuższego czasu, 'mdAmają ciężkie zadanie. Wiemy o - 
może startować z przyczyn od siebie|/yzft doskonale. Pamiętać jednak

• t +?• • ^trzeba, że "sport tworzący oddziel-' , 
wie, wznowił . zaprawę bokserslką.®-^^/. .WueJkQ rodzinę, nie ma obo- 
Pierwszy ^sparring zrobił ż Ołajkii-f wiązku trzymania się śctfśJe ii-tery- \

^wiapC^.’ Jeżeli istnieją zarzuty po~
i bardzo moL^Nie P°"a

FRANCUSKICH 'że Rothołc bedzie startował ’ nal^ podważyć ich ważkość — wła
Francuska ósemka amatorów-bok- j rzecz PCK, w początkach czerwca, wdże sportowe musza, stosować naj 

seniw rozegra w. tym sezonie cały Pomorze -- Poznań rewanżowej-;.^ 
szereg spotkań międzypaństwowych, spotkanie, w boksie' odbędzie sfe KaionsKie
A więc w najbliższych dniach re- dniu 26 bm. w Bydgoszczy. fe Sport oolski (musi i może bvC 
wanżowe spotkanie z Anglią w Pa- Taborek od 10 miesięcy .przebyć P -
»i«. IMM, -27 maia z BeiŁ wlwa w wiezieniu w Łodli rod okupacy/n^- -
BiŁikseii. W pierwszej połowie! tern, -iż był kouiEdentem gestapo.ŚS’0, \ • (Tj
czerwca ze Stanami Zjednoczonymi Do tej pory nie odbyła sie 'rozora-f 
w Marsylii, w początkach lipca z iwa sądowa.' Sifery sportowe łódzkie "
v z aliecierpfiwościa oczekują -na spra- ' Portugalia — Fraacja, mecz lek- ' ,

w sierpniu zjwę sadowa, gdyż chodzą słuchy, że-koatletyczńy zostanie rozegrany w^

nia Po^a 1 .Cząraeokt me uzyskał zwolnieniF Frańcuz Andony skoczył w zwyż .
1 : ’ runa.ia, pi asa spor-, ze Z jednoczonych i nadal pozostajełl m. ;915. Jest tyto bodai najlepszy

............ h *w krabie. 'wynik osiągnięty w Europie.

spodziewanych dochodów.
W interesie sportu polskiego leży 

aby odwoływania meczów nie mia­
ły miejsca w ostatniej chwili, 
terminu, mając naprzód na uwadze
ewent. wyja-zd ŁKS do Czechosło­
wacji. Już w ubiegła sobotę ŁOZB
wiedział, że ŁKS do Czech nie je-
dzic mógł zawiadomić o tym
WOZB. Łódź me fezy o 1000 km
od Warszawy, a komunikacja samo­
chodowa jest b. częsta i regularna.

Z drugiej znów strony WOZB
wiedział
sobie

dawno o terhiinie i mógł
zarezerwować stadion, tym-

bardziej, że ŁOZB nie zawiadomił
oficjalnie o odłożemu meczu., z

Warszawa proponuje nowy termin 
w dniu 2 czerwca, który pewnie nie 
zostanie zakoaptowany przez ŁOZB, 
a ponieważ ekspedycja łódzka mia­
ła przyjechać na własny koszt
.WOZB naraził-sie na znaczne straty.
Przypuszczalnie rewanż z Łodz-ią 
będzie się mógł odbyć dopiero na je-
sieni.

W najbliższym czasie Polak spot­
ka sie z ex-mistrzem Europy Au­
striakiem Lazakiem w. Paryżu. Olek, 
jest kandydatem do tytułu europej-1 
skiego i jego spotkanie z. Wocdcko-i piasu
kiem jest bardzo możliwe- mowa francuska nic nie wspomina.

'iaMFIMJW
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